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Zauważcie, ze najgoręcej nawołują 
nas do walki z Niemcami te pisma> 
które sympatyzują z czerwoną Bis z- 
panją.
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Co słychać w sprawie Bieganiu.
Dnia 18 lip ca  wybuchła bomba 

przed domem płk. Koca w Świd­
rach  Małych. Dopiero w kilka ty- 
gcan i później pozwolono prasie 
v ymienić nazwisko sprawcy nik 
C2emnego zamachu, chociaż naz­
wisko to rozbrzmiewało we w szy­
stkich odbiornikach radjowych i 
było umieszczane we wszjrstkich 
g azetach  cudzoziemskich swobod­

nie sprzedawanych w Polsce. Ale 
Bieganek był sobie zawodowym  
bandytą musiał więc swój czyn 1 
w ykonać z czyjegoś poduszczenia  
ga czyj'ąś zapłatą. Czyją! Gazety  
Jcwicowe zaczęły oskarżać, ,,de 
r e n c jo w a ć "  jakby powiedział p. 
Niedziałkowski grupy narodowe.

, Ja na. to odpowiedziałem, że za- 
■ mach na płk.Koca mógł leżeć ra - 
1 czej w interesie lewicy,gdyż płk. 
Koc zaczął niewątpliwie głosić ha 
r-ła narodowe i katobckie.Pisma le­
wicowe obrzuciły mnie za to inwek 
tywami, chociaż nikt nie mógł 
kwestjonować oczyw.stości sam e­
go faktu.

Ale oto od 18 Iipca do 18 wrześ  
nia ubiegło dwa miesiące i da.łej 
nie wiemy nic. Ktos na.nt powie:  
debro śledztwa. W yrazy  te nie 
mają w Polsce zbyt dobrej 
tiadycji.  Ś.p. Pierackiego zabdi 
Ukraińcy, a.Ie dla dobia śledztwa  
konfiskowano nasze Słowo kiedyś-

j rny pisali: Ukraińcy i widać, że 
, dobro śledztwa w ym agało zesła -  

nia do Berezy szeregu młodzień - 
ców, nie mających nic współ - 
nego z tą spraw ą. Kiedy 

j ś .  p. Rossman spowodu nadwy­
rężenia zdrowia w Berczie umarł 
to Gazeta Polska wystąpiła z ne­
krologowym artykułem pełnym 
szacunku. Na. klepsydrach w Pol­
sce zaczęły się ukazyw ać tytuły:
, .więzień B erezy“ tak właśnie pi- 
sane.jak się pisze „wygnaniec sy­
beryjski", M l^ w ię z ie ń  cyta.deli“ - 
Krótko mówiąc „dobro śledztw a"  
w sprawie morderstwa ś.p. P ierac­
kiego wyrządziło narodowi polskie 
mu wielką moialną krzywdę.

A więc kiedy teraz znów dla 
„dobra ś ledztw a" nie mówi się 
nam nic o Bieganku, to zawołaimy  
„dobro śledztwa dobrem śledztwa, 
a dobro moralne narodu dobrem 
meralnem narodu". My żąciamy, 
aby zrehabilitowano tych na 
których rzucano podejrzenia! Chce  
my ntieć prawdę o Bieganku, a 
jeśli jej ustalić całkowicie nie zdo­
łano to chcemy mieć okruchy tej 
prawdy, chcemy wiedzieć jakiego  
mianowicie gatunku ka.nalje ten 
zamach przygotowały. I dlatego 
■ile będzie ntożra zdjąć z porządku  
dziennego tajemnicy zamachu w 
świdrach Małych. Cat.

Po iii H
Włochy żądaja równych praw 

w  sprawie kontroli
R 2Y M . Fs.t. Ogłoszono tu następujący kom unikat urzędowy: Char 

ge d -a ffa ire s 'F ra n c ji  i A ngljt złożyli wizytę ministrowi spraw zagr. hr. 

Ciano aby doręczyć mu odpis aneksu do ukradu w Nyon, w sp a w ie  nad 
*oru  na morzu śróclziemnem, oarętów nadwodnych i samolotow.

Równocześnie charge d ‘a ffa ire s  F ra n c ji  i A nglji zw rócili się do 

min Ciano o dokładniejsze w yjaśnienie noty włoskej z dma 1 1 hm. po 
nieważ nota ta  podała sprzeczne in terp retac je  co do udziału lub współ­

pracy W łoch w służbie patroli na morzu Śwdziemnem, postanowionej w 

NyoL. W rozmowie, k tó ra  odbyła się. następnie, min. Ciano zaznaczył,ze 

rząd włoski podnosząc sprawę równości praw, pragnął stwierdzić, zc flo 
ta  włoska aby mogła uczestniczyć w zarzadzem acn morsKich winna 
m ieć tokie same uspraw nienia, jak  floty A nglji i F ra n c j.

O tem co nastąpiło powiadomiony został rząd R :eszy niem ieckiej.

Siły marskie ju i przybyły
ORAN P at. W  wykonaniu postanowień układów w Nyon, do por 

tu  Oranu przybyło w sobotę 6 kontrtorpedowców i torpedowców francus 

kich. Jednocześnie 5 kontrtorpedowców angielskich zatrzymało się w po 

cie FI K edir

Przeć w izyty  MussoEiniego
w Mremciech

B E R L IN . P at. Jakkolw iek n ie ogłoszono jeszcze o fic ja ln e j daty 

przyjazdu M ussonmege ani też programu wizyty, z kół poinformowanych 

ńychać, że szef rządu włoskiego przybędzie najp ierw  do M onachjum w 

lajbtóżśzą sobotę, dnia 25 bm i tam nastąpi pierwsze spotkanie z k a n -

jlerzem  H itlerem  i innymi dostojnikam i Rzeszy.
W  dniu 27 bm Mussolini przybyć ma do B erlina  w otoczeniu świ 

,  eskorty honorowej S. S. W  stolicy Rzeszy odbędą się główne uroczy 

Bt0ś< w niezwykle uroczystych ram ach. Przejazd  M ussoliniego przez uli 
ce B erlin a  mieć będzie trium falny charakter. W spaniałe dekoracje sym L 7 wac będą ścisły związek Trzeciej Rzeszy z faszystow ską Itar ją . W 

B em n ie  D uc. przemawiać ma poraź pierwszy bezpośrednio do Niemców.

NIEZWYKŁE ZAJŚCIE W  BREŚCIE
oo opanowar-iu hlszp^rsKiej
łodzi podwodnej naosstnicy uprowadzili

d c  m i c ą
B R EST. Pat. Agencja Hava?a dono- w kierunku napastników i zaM jefnego  

s i: Hiszpańska rządowa łódź pod won z nich na miejscu. RówtiocŁeśnie uru-
na „C 2“, znajdująca się od trzech ty- chomil ou syrenę alarmową 
gtklni w basenie .iand,owego portu w| Napastnicy rzucili się to ucieczki, 
Brescie, gdzie dokonywana jeoi napr i- uprowadzając z sobą uowódcę „C 2 “ 
wa je j motoru, b jła  ubiegłej nocy wido i oficera mechanika. Zab'ty napastnik, 
wn!ą niezwykłego zajsc>a. I który liczy lat ok, 25, nie m'al przy

Około godz. 22-ej do rufy „C 2“ soC>ie żadnych dokumentów, 
przybiło czołno, w którem znajdowało
się 12 osób w cywilnych ubraniach. 
Jeden z przybyłych pizedstawił się ja ­
ko dowódca hiszpańskiej rządowej *o-

SPRAW CÓW  U JĘTO  
B R E ST . Pat. Agencja havasa do­

nosi: Sprawcy wczorajszego najścia
dzi podwodnej „C 4 “, stojącej na "kot na hiszpańską rządową !x lż  poawodną 
wicy od kilku tygodni w porcie Le Ver. „C 2“, t tórzy opuścili Bresl samocho- 
don, również w celu naprawy motoru, len., zostali wczoraj we wczesnych go- 

Na pokładzie podwodnej I .dzj „C 2“ . dżinach rannych njeci przez jjolicję w 
znajdował sie je j dowódca Ferrando — okolicach Rordeau* wzaz z uprowadzo 
oraz U -tu marynarzy, pozostałych 35 nymi przez mch olicerami lodzi „C. 2“. 
otrzymało pozwolenie udania się na ląd. 4 ch spośród mch przybyło do Bre.st
Po wym anie powitań między dowód- już 13 września, są to Parella Rapeael 
cam; obu lodzi oodworinych i w chwil' j Antom Martin, adwokat pochodzący 
gdy wszyscy obecni ustawili się w czwo z M eniac oraz inżynierowie Sangello i 
robok na f okladz.e, dowódca łodzi ,.C Robert Chaix z St. Jean de Luz.
4“ zaproponował swemu koledze Fer-, Ze wstępnego śledztwa wynika, że 
randa, aby mu wydał swą podwodną oficerowie hiszpańskiej łodzj podwod- 
łódż za opłatą trzech miliortów pesc- naj zostali pod groźbą ręcznego kara­
tów. K a fta n  Ferrando odmówi! binn maszynowego związani, i uprowa-

Przybyli skierowali wówczas w stro dżem przemocą, 
nę marynarzy „ c  2 “ ręczny karabin ma] Napastnicy uskowal, również ©bez­
szynowy, zmusili ich do podniesienia: władnie pełniącego na wybi zeżu straż 
rąk. Hałas, którv powstał, zwrócił uw marynarza lodzi „C. 2“, lecz ten zrobił 
ge strażmka lodzi „C 2“,' stojącego v użytek z broni i jednego z nich zastrze- 
pobliżu na wybrzeżu, który wystrzeli iił.

Manewiry nśasnieckśe
B E R L IN  P at. Na rozpoczynające się dzis najw iększe po wojnie 

1 . j  I  arm ii niem ieckiej zapowiedziano przyjazd 3-ch spe
św iato s j manę z włoLłli w  B ry ta n ji i W egier. Na czele

c ja iiy s h  m isyj s B a dogljo ,a towarzyszyć mu m ają sze

m sji w łoskiej s a zborjnycb: gen. P a u a n i z ram ienia a r -
Iow ie trzech ezęac ^  f  rajn ienia , . ynarki i gen. Vdlle z ra 
n ji  lądowej, admirał Cavagnari z

mienia korpusu lotniCZe®°angielskiej stanąć ma szef sztabu marszałek 

11 3 przewodniczy m inister Honwedów gen.

KAWALEROWIE MALTAŃSCY

u t r u m n y  M arszałka
KRAKÓW. P ał. W dn'u wczorajszym dr. Bomasika. Po nabożeństwie dele- 

odbylo się uroczyste złożenie hołdu pa- .racja zeszła do kiypty pod „W ie*ą 
* mięci Marszalka Piłsudskiego przez de- Srebrnych Dzwonów" gd „e złożyła u 

legację Zw. Polskich R<.wa>erow Mai- tnminy Marszałka Piłsudskiego piękny 
tańskich. Delegacja prowadzona przez wiemec w kształcie krzyża z białych różi 
ambasadora Chłapowskiego przywiozła na tle czerwonych goździków otoczo-' 
w złotej urnie zienfę pobraną z Malty, nych zielenią, I
Kawalerowie maltańscy wystąpili v . ---------------------
swych ptęknych czerwono - złotych .
mundurach zc szpadami. Z6D7ĆMIF P.A.L.

O godz. 10 delegacja udała się na]
Sowiniec w towarzystwie przedstawicie W A R SZ A W A . P at. W  dniach 18 i
1 władz w osobach wicewojewody Jr . -jo wrze;śma 1957 roku odbyły się zc
Piotra Mak. zyrisyfego, wlćeprezydanla brania p0 jskiP; Akadem ii L iteratu ry 
Jntesta dr. Khmeckiego, przedstawicie- w A kadem ji (K ra k  Przed -
la dowodcy O. K, pik. Madevskiego. —  . . . .
rr • ♦ HU OSC1C O-i).Zsypanie ziemi poprzedzone zostało od

i czytaniem aktu, spisanego na pergam' W  obradach w zirli udział: prezes
nie, upamiętniającego uroczystość. W  W acław  Sieroszewski, wiceprezes Leo
akc:e tym czytamy m. in., że delegacja j.oid S ta ff , sekretarz generalny Ju ł-

| Związku Po!sk*ch Kawalerów Madań- j 1)S7 Kaden Randrowski oraz akadenii
| skich, złożyła hł Sow-.icu urnę - ]itoraturv ; M'acław Berent, Ferdy

z ziemia z wyspy Malty jako wyraz « . ^  Goptpl K a ro , Irzvkow skj, J u i .
czczenia Bal'va suwerennego Zakonu . ’ T , .j-iisz K leiner, Bolesław Leśmian, K o r -
Maltańskiego, Pierwszego Marszalka ’ . . ’
Poi: ki Józefa P!ls>id'kiego, członka ZZ. W  Makuszyński, Zof.ja Nałkowska, Z,c 
Kawalerów Maltańskich. Ziemia ta nm. M niam  Przesm.M=ki,_ Je rz y  Sz.ama 

4 i  7 “ ”  , ,  nnnoy/ncro nalotu. W obu wv- przeoojona krwią bohaterskich obron- wski, Tadeusz Zieliński i Tadeusz Boy
NANKIN. pat. Korespondent Rcut* zostały odparte bez po- ców krzyż,

N a czele delegacji 

DoyerelL D elegacji w ęgierskiej

Rooder.

50 samolotów japnskich
n a d  N a n k i n e m

ra w Nankiiiie donosi: W dn u d z i- ^ e L z y c h  strat. Źródła chińskie ofic stego zespolenia polskich rycerzy mal-
szym miasto by to dwukrotnie bombar- ( waz 6 samolotów japoń- tańskich z niesmiertelnemi ideafarni i

rża ma być symbolem wieczy- Żeleński.

Na początku obrad P olska Akade- 

duchem W skrzesiciela i Budo" n'cżegó m ja L iieratu ry , wobee ataków  na pve
. * u wukiuiiiiv \ ze o sd.moioi

duwane przez samoloty japońskie wcho mlne • zesłryelónych.     ... . . . . .
oz  >c< w skład eskaary złożonej z 50 s*{|̂ , , IrirzY C V  PORZUCAJĄ DRUGĄ odrodzonej Rzeczypospolitej p a1'kiej, 7Csa 1’olsk'e j Akadem ji f.iteratu ry  M a 

k irą aparatów, które wczoraj wcze'-- Cl LINIĘ OPORU zwycięskiego obrońcy wiary i cyW liza. eława Sieroszewskiego, rozpatrzywszy
iłym rankiem wyleciały z Szanghaju. ^ aNGWAI Pat- Agencja Domei cji chrześcijańskiej. 1 odnośne m aterja ły  w yraziła prezesowi

• W opka chińskie które cofnęły Po ceremonii zsypania zleit.. nasta- Wugławowi Sieroszewskiemu całkowi- 
don°si: szanghaiskim na drugą n ia  minuta milczeira, w c-asie  któ-e j te zaufanie, przechodząc d0 porządku

na - Lotenszcn - kawalerowie maltańscy sałuhrac zło- nfld zarzutami

u fangrzeu - ‘ “ ' ‘ T  ^ * ^ 7 *  .........  r  - ■ w  oiąjpi dalszych obrad dokonała
do f,!,ł-S z e f r 0 rH*zp7 L iu-- 7  Fowińea delegacia kawalerów mat  ̂ °Nka A kaderaja T.iteratury wyboru 

linh.
. K iafng

Ar;1<uiące samoloty powitane zostały 
s?Invm ogniem art' b rji przeciwlotni­
czej. tetin. esnie w zbly się wgóre s*ę " a ho,dza, a przez
sameloty chińskie, staczając zaciekłe ' f ' 0, P  . Trozan? przygotownią żyli hołd pamięci Marszalka Piłsudskie-
walki z napastnikami. W  pierwszym ,n<T. 0 Oą,yro*u w kierunku go.
■t .dzie brały udział 4.3 samoloty je '  ' i się do o a ; . -^chodzącej przez Liu-' 7 Fowińea delegacia kawalerów mat
skie które w c>agu 20 minut czyni ,- trzeciej Mangk ang. Część tańskich udała na W awel, gdzie w ka kan iydatow go odznaczenia, ^AYawrzy
wyjjłUi zbombardowania arsenału, loi , l oszen -^ 11  ,-ozpoczęla już odwrot plicy Zygmuntowskiej obecna była n a j11 em A kadciniekim “  oraz załatw iła 
niska, stre ji radjowej i innych punktów, wojak clnn- ^  j  nabożeństwie odprawionem przez ks. I sprawy bieżące,
popołudniu 23 samoloty japońskie do- J w ciągu u

Kompromitacja lewicy sanacyjnej
w Krakowie

(TELEFO N EM  Z W a RSZAW Y)
(Ł ) Przed kilku dniartii na posiedzeniu prorządow ego  klubu 

radnych miasta Krakowa, do którego należy większość radców , 
zaszedł niezmiernie rnaraKie.ysryczny wtrpaaek, będący oowo - 
dem, jak są słabe, popro^tu bez znaczenia, wpływy lewicy sana - 
cyjnej, o której tak głośno w prasie. Radna pani Boóroy. sk ł zna 
na działaczka lewicowa i iaana pm Kostrzewska, stojąca na cze­
le Związku Pracy Obywatelskiej Kobiet postawiły pewien de - 
monstracyjny wniosek odpowiadający celom grupy „lewicy sana 
cyjnej".

Wnkisek powyższy spotkał się z jak najgorszem przyjęciem  
ze strony wszystkich pozostałych radnych. W ystąpienie wniosko 
dawczyń poddano niemiłej dla nich krytyce. W obec takiego obro  
tu rzeczy obydwie radne opuściły zebranie. Incyaent pow /zszy  
rzuca charaUte^ysryczne światło na stosunki, panujące w krakow  
skim obozie regime‘u. św iadczy on, że wpływy lewicy sanacyjnej 
"becnie t. zw. stronnictwa demoKratycznego, ograniczają się ao  
nieznacznej grupy starszych polityków, jak senatorowie Bobrow  
ski i Kwaśniewski, i do grupy żydów kombatantów.

Znamienne odwołanie
(TELEFO N EM  Z W ARSZAW Y)

(Ł ) Sędzia Iskrzycki, prezes Strzelca w Krakowie, został od 
wołany z tego stm ow iska prztz prezesa Sawickiego, spowodu 
niewłaściwego zachowania się w czasie znanych demonstracyj, 
zorgnizowanycb przez senatora Kwaśniewskiego,

Rozmowy o ambasadzie w  Tokio
(TELEFO N EM  Z W ARSZAW Y)

(Ł )  Dowiadujemy się, że przedmiotem soootniej rozmowy 
miedzy w.cemintstrem Szemoekiem a charge d‘atfaires japońskim 
Kimurą, była spraw a podniesienia poselstw do rangi ambasad.Ze  
strony polskiej nie nastąpiło jednak wyjaśnieni* co  do osoby 
przyszłego am basadora w Tokio.

GEN. GALICA 0 REFORMIE ROLNEJ
ŁUCK. Gen. Galica przemawiając skolei na. Wołyniu wśród  

szeregu uwag i myśli, znanych juz z poprzednich jego wystąpień,  
wypowiedział się także na temat reformy rolnej.

Je ś li chodzi o wysunięty w naszyn. programie postulat tyczący 
reform y rolnej i zwiększania globalnej sumy w łościańskiego stanu posia 
dania ziemi, to zagadnienie to na K resach  ma specjalny charakter. P a r 

cela c ja  ziemi, będącej w rękach polskich, uwzględnia obok polskich włn 
ścian —  również i ludność ukraińską.

N ależałoby jednak określić i ustalić, gdzie to może być dopusz- 
czalnera. Są bowiem rejony, w k tó ry cl poa rym wzglydim m ożntby 
pójść naw et dość daleko, są natom iast rejony, gdzie in teres i rac ja  s ta  

nu Polskiego Państw a nie dozwala wypuścić naw et piędzi ziemi z rak 
polskich

O bez iasz, doceniając wagę zagadnienia ukraińskiego, nie uchyla 
się od jego załatw ienia.

Do tego celu jednak będj mu potrzebne elementy, wypracowane 
przez czynniki społeczne, w oparciu o wszystkie względy i konieczności 
państwowego interesu Jednym  z takich  włas: iie elementów, winna być i 
ta  sprawa..

W itam y w te uwadze sprostowanie tej prawdy, że reforma  
rolna na ziemiach wschodnich jest równoznaczna ze zmniejszę - 
niem polskiego stanu posiadania. 2 e  też tak długo trzeba było cze  
kać na sprostowanie tak zdaje się proste.

Wniosek z żądaniem
wysiedlenia żydów z miasta i okolicy

zgłoszono na Radzie Miejskiej w  Częstochowie
C Z Ę S T O C H O W A . W  dniu Hf bm. radni narodowi zgłosili 

na posiedzeniu R. M. następujący wniosek:

Rada Miejska m. Częstochowy wypowiada się za usunięciem 
żydów z Częstochowy i okolicy, obejmującej pas graniczny, ze 
względu na religijny charam er Grodu Pocłjasncgórskiego, ego 
znaczenie dla całego Narodu, jako miejsca specjalnego kultu rei: 
glinego, oraz ze względu na obronność Państw a. Rada Miejska 
postanawia zwrócić się się do czynników decydujących z wnios­
kiem o wysiedlenie żydów i przywrócenie Częstochowie na dro - 
dze ustawodawczej prawa, zabraniającego żydom zamieszkivU  
nia w  Częstochowie i okolicy.

Prezydent miasta nie poddał wniosku p o a  głosowanie u w a­
żając, że jest on sprzeczny z konstytucją.



W krypcie kościoła smoguleckiego I 
spoczęły zwłoki I

ś. p. Bogdana hr. Hutten-Czapskiego |
czw artek odbył się w Smo.ęulcu 1 kam i. D ale j inni członkowie rodzin 

posrrzeb ś.p. Bogdana hr. I lu tte n  - Czf I Czapskich, Koczorow skich, M ielżyńs - 
pskieao. F io czy sto ść  żałobna miałn kich, Sczanieckich , (Czarneckich, 
ch arak ter rodz.iuno - m altański, uświet 
i ' my obecności;) przedstaw iciela Gło­
wy Państw a w osobie płk. dypl. M aru 
szew skiigo, wojewody poznańskiego, 
k tó ry  w im ieniu P an a  Prezydenta zło 
żvł w spaniały w ieniec z białych ehry 
zantemów i czerwonych róż.

Po k ilku  dr.iach niepogody dzień
czw artkow y oprom ienił smogaileck; u- 
roczystość, kąp iąc w jesiennych b'las - 
kach zarówno pałac ja k  kościół, le ż ą ­
ce po dwóch p rzeciw leg h eh stronach 
pięknego parku. W szystko to  stwo - 
r7cne, wzgłędnie rozbudowane s ta ra  - 
r.iem śp. hr. Bogdana, „ostatniego P a  
na na Sm ogu lcu " ja k  go w czoraj naz 
w aliśm y —  cayniąc aluzję  do p rze jś­
cia te j siedziby w ręee utw orzonej 
przez K iego F u n d acji —  zaludniło się 
licznie przybyłym i gośćmi żałobnym i, 
wśród których barwr.ig s ic  zaznaczyły 
czerwono - czarne mnndury K aw ale - 
rów  M altańskich, odprow adzających 
swego prezydenta na wieczny spoczy 
r.fck, obok nich i mundury noiskow e, 
przedstaw icieli (oficerów  i  podofice - 
r ć w) bydgoskiego pnlku piechoty, z 
płk. dypl. Korkozow iczym  na czele, 
pułku, do którego z dumą zaliczał się 
nieboszczyk ja k o  w ieloletni żołnierz za 
■tortowy. Sentym entow i Swemu do woj 
ska, którego munduru w iek jego już 
nie pozwolił mu nosić, dał w yraz w 
zarządzeniu, iżby odznakę pułkową po 
łożono na poduszce przy trum nie obok 
w ielkich w stęg orderowych.

Trum na ta, k tó rą  śp. Zm arły ju ż 
przed la ty  sam wykonać nakazał i u 
siebie w domu przechowa wał, sta ła  
zwyczajem zakonnym na flisa ch  koś - 
cioła, a u wezgłowia je j  i  stóp paliły  
się grom nice darowane hr. Czapskiemu 
temu przeszło 60 lat przez W ielkiego 
P iu sa  I X ,  tego k tó ry  szczególną sym 
p a t ją  darzył młodego Polaka. Rzewny 
je s t  ten symbol w ierności Zmarłego 
dla W atykanu, a zwłaszcza do pam ięci 
Papieża Piu.-a I X .  P rzecież przy nie­
m al corocznych pielgrzym kach hr. 
Bogdana do Rzym u, pierw szą i ostat 
r ią  czynnością jego  było jech ać  do B a  
zvliki San  Lorcnzo F n o ri de M ure i 
tam  na grobowcu P o n tifex a  /.łożyć s y ,, 
now ski pocałunek. Albowiem życie to, 
na pozór w\ łącznic wypełnione polity 
ką i rep rezen tacją , zaw ierało sw ój ką 
cik  bardzo subtelnych i bardzo dziecię 
eyoh przyw iązać.

K abożcństw o żałobne m iało również 
ch arak ter rodzinny, aczkolw iek pełen 
dosto jności.

W fu n k c ja ch  duchownych zam ienia 
li się ci. którzy by li Zmarłemu n a jb li 
żsi, proboszcz smogulecki ks. Zenker, 
kapelan m altau ki ks. p ra ła t M azur­
kiew icz, proboszcz św. Ja n a  w Pozna 
n ia , w reszcie ks. p ra ła t Czapski. W 
p re sb ite r iirn  zauważyliśmy pozatem 
ks. ks. prałatów  Zakrzewskiego z Rzy­
mu i Dobici kiego Be Lwowa, oraz pro 
1 osz.cza gołanieckiego i cliojneńskiego, 
którzy  przebyli na. pogrzeb swego pa 
tron a.

Rodzinę najb liższą p rzed staw iali: 
hr. Em eryk Czapski, poseł na Sejm , 
syn adoptowany, oraz hr. Józefow a 
Koczorow ska z R ybna z synową i wnu

Związek Kaw alerów  M altańskich '•e 
prezentow ali A m basador A lfred Chła 
powski, ev charakterze przedstaw iciela 
wielkiego m istrza Zakonu ks. Chigi -  
A ibnni, d ale j ks. C zartoryski z Baszko 
era, pp. Stan  i:Jaw  Taczanow ski, bar. 
de Y a n x , szambelan Sław ski, płk Ehe 
za, razem  24 członków. Ja k o  delegaci 
prow incji ś ląsk ie j Zakonu przybył’ ks. 
lln tz.feld  z Trachcnbergit i b a i. Scbal 
seba.

Ja k o  przedstaw iciele F i .  w ersytetu 
i P oliteehniki v arszaw sk.ch p rzy b ili 
Tcłi M agnifioem ie Rektorów ie A nto - 
nieuucz i Zawadzki., 1

Pom iędzy innvmi gośćmi, których 
b rzb a  w ynosiła około 200 osób, yauwa 
żyliśm y p. am basadora R . P  w B erli 
nie p. łap sk iego  i jego b ra ta  p l i p s ­
kiego z Lewkowa —  prezesa W ielko  - 
polskiego Zw Ziemian p . prezydenta 
Źycblińskiego, ł  s. Radolin -  Radoliń - 
skiego z Ja ro c in a , p. szanibelana T u r  
no, starostę  szubińskiego D ąbrow skie 
go, ordy natostw o Skórzew skich z Czpr 
r”‘e.iewa, b r  B m u ska z. Sam ostrzela, 
dr Aleksandra TTarn.icTa z W ierzb i - 
czan, pułkowników Stablew skiego i 
M orawskiego, red. W iniew ioza, starsze 
go arch iw arjn sra  Groniow skiego z 
W arszaw y, w ieloletniego współpracow 
t ika Zmarłego dokoła wielkiego wyda 
w nictw a w roku zeszLm  wtulanych pa 
m iętników  oraz dr Dworzaczka

K ośció ł bvł zapełniony po brzegi In 
dem  smoirułeokich dóbr, przybyłych z 

przed. Jnw irlelstw em  ad m inistracji
m iejscow ej z dyr. Koi'zeniewskim, nad 
leśniczy m Parowiczem i sekretarzem  
A ntkow 'akicm  na czole.

Gdv przy biciu  dzwonów spuszcza - 
no trumnp do grobowrea , liczne tłum y 
rozśpiew ały się tklwiern Ralve R egina 
z i panowała atm osfera spokoju i ufnos 
cl. iż Dusza wiernego syna Kościoła 
znalazła spokój zasłuz.ony, ale i uczu 
cie jakoby dalej czuwała nad m iejscem  
i ludźmi, których za życia pokochała.

AV te j efrwiii doniosłej nar/m iło s; ę 
ja k o  treść zasadnicza długiego żywota 
Zmarłego, przekonanie, iż był to ży - 
wot zacny, a ch arak ter silny. Oczy spo 
R czeństw a i zaufanie z.wracaja się o 
beonic na Tego, k.óreero hr. Bogdan 
Czapski w ybrał n a  spadkobiercę.

P rezydent M asaryk na łożu śmierci

ttantiyta w  roli inżyniera konstruktora
Zaczęło sfę od „wilczego biletu".— Katastrofa samochodowa odkryła 

bandytę.— W  trzy dni „popełnił" małżeństwo
K ATOW ICE Czytelnicy itasi parnię- tę, wygrażał się nauczycielom. Gdy O

ta ją  głośną sprawę aresztowania w hu 
cie „Zgoda" w Świętochłowicach mz. 
kuiistruktora Zbigniewa W iejskiego, 
którym  okoza* się nieoezpieczny aie- 
rzvsta i bandyta Staroooiski.

K arjera tego aferzysty, bandyty i 
rzekomego inżyniera jest bardzo boga­
ta, Starosołski urodził się w Krakowie, 
o jciec jego był wyższym urzędnikiem 
państwowym. Już w gimnazjum dał się 
w przykry sposob poznać nauczyc*ełom 
Uczył się źle, a gdy otrzymał złą no-

tem dowiedział się dyrektor gimnazjum 
i skarcił go, Starosołski napisał list do 
kieiow iiika uczelni, grożąc mu zabi­
ciem Pew nej nocy Strosoiski włamał 
się do kancelarji dyrektora, zdemoio' rat 
urządzenie i zniszczył część aktów . W  
rezultacie Starosoiskiego wydalono z 
uczelni, o czem zawiadomiono Minister 
stwo Oświecenia Publicznego, które sko 
Jer pozbawiło go praw wstet>u do ja ­
kiejkolwiek uczelni w Polsce, 
t i u o  »  «*»»  . W dwa lata później

Zabójstwo— tokarza chrześcijanina
przyczyną zapurzeń antyżydowskich

B IE L S K U  (Ś k Ą S K ). O negaaj w 
nocy m iasto było widownią krw aw ej 
zbrodni, k tó ra  skolei sta ła  się przy - 
czyną zaburzeń antyżydowskich Około 
p 20 da restau rac ji, dzierżaw ionej 
przez Normana, przyszło kilku  mło - 
dych ludzi n a  piwo. W obec odmowy 
przez nich uregulow ania rachunku u- 
dano sie na p o lic ję , gdzie goście należ 
ność zapłacili.

W  chwilę później jed en  z n ich  Leon 
W anot, tokarz, 1. 39, w rócił do restau 
r a c ji , wypił szklankę piw a i nip z a ­
płacił, ośw iadczając, że w kom isarja  - 
cie tapłaciU  za jed n a szklankę za wie 
le i opuścił lokal. Norman wyszedł za 
mm i strzelił z rewolweru. K u la  prze 
b iła  płuca i  przeszła przez plecy, powo

d u jąc natychm iastow ą śm ierć W anota.

StarosoLk; dokonał napadu ns ambu­
lans pocztow y p o J Tarnowem.

Napadu dokonano w następujących 
okolicznościach: Staiusolski i jtg o
wspólnik wsiedli do pociągu osobow e 
go, zdążającego w stronę Tarnow a. —  
Posiadali ani naładowane rewolwery i 
w  czasie biegu pociągu wskoczyli do 
wagonu pocztowego, gdzie napadli na 
fui.kcionariusza pocztowego. Pandyci 
związali urzędnikowi ręce i nogj ; w 
czasie jazdy wyrzucili go z wagonu. —  
Nieszczęśliwy złamał ręce j nogi i do 
piero po kilku godzinach zauważył go 
pewien przechodzeń. W  wagonie pocz- j dek. 
towym znajdowało się 115 tysięcy zł 
Rabusie gotówkę spakowali do dwóch 
worków i w chwili, gdy pociąg przejeż­
dżał przez silny zakręt, gdzie maszyni­
sta musiał zwolnić bieg, Starosołski i 
jego  towarzysz wyskoczyli z wagonu.

P onied ziałek\ d nia 20  w rześnialT O śTtZ
\

Śmieszki -  uśmieszki
S ir  M antaguc N orm an prezes angtef 

s lio g o  banku Narodowego, lub ii podró 
żować incognito, aby  m u nie ptr/uszka 
dzano w drodze. Je d n ą  z  wielu swych 
podróży do Paryż*, przedsięw ziął pod 
nazw iskiem  „profesor S k lm ie r " .

Jednakżp w czasie podróży przez ka 
n ał został w drodze poznany, przez pa 
wnesro dziennikarza,

D ziennikarz ów podszedł do niego i  
skłoniw szy się z . najwyższyrm szneuu 
kiera sp y ta ł:

—  Czy pan je s t  słynnym  pisarzem , 
jro feso rem  Sk in n erem ?

Norman, który obaw iał się aby tam  
ten nie począł mówić o jeg o  d ziełach , 
orzem m ,ał bardzo ogólne pojęcie , od 
powiedział u p rze jm ie :

—  W ybaczy pan. a ie  może mi pan 
przedt.em powie k to  pan je s t ?

—  Owszem, chociaż właściwie to 
je s t  ta jem n ica, ale paru  ją  zdradzę. 
Poczem  nachyliw szy się do ucha rzeko 
memu Skinnerow i rzek ł: „ J a  jesrem  
prezes angielskiego banku N arodow e­
go, s ir  M ontagne N orm an*!"

•  *  *

Pan Antbrozy cierpi na żołądek, to  
też nigdy nie byw a po żadnych k n a j­
pach, ale K azio, stary  bmbanr, chce 
go koniecznie namówić, b y  raz po • 
szed ł:

—  Chodźże p a n !
—  P rzecież ja  n ;c nie tern i  nie p t-

k -
—  Głupstwo ! N ap ije  się  pan herba 

ty , a zobaczy pan, ja k ie  to miłe kółko 
ja k  wesoło....

—  Ależ ppnie K azim ierzu, ja  je s te m  
schorow any zgorzkniały człow iek,gdzie 
mnie tam do zabawy,..

N ic szkodzi. Poznam pana z ta  
kim drugim G-pem chorym  na żołą •

PODKOMISARZ POLICJI Z A B ITY  W  CZASIE 9 B Ł A W Y
na elementy wywrotowe pod Łuckiem

częli się gęsto ostrzeliw ać z okien. Po 
l ic ja  odpowiedziała również strzałam i. 
W  trak -ie  te j strzelan iny ugodzony zo 
stat w głowę kulą podkomisarz W ła^y

N adeszli wiadomość o trag iczn ej 
śn ierci k-ero wnika wydziału śledcze - 
go przy powiatowej komendzie P P . w 
Łucku, podkom isarza służby śledczej,
VTa.d--r.iawa Chełmińskiego,

Okoliczności tragicznego wj padkn 
były 2iv jtep u jące : we wsi Skurcz, pow. j zbrodni u js  - 
łuckiego w zakonspirow anej k ry ió w ce j Czterech innych uczestników  konfe 
elementów wywrotowych, odhy wała sie  rencji kom unistycznej u jęto , w te n  
k o n feren cja  N a m iejscu  znalazła się Iwie kobiety

W ieść o m orderstw ie rozeszła się  lo j  ukryw ając się w pobliskim lesie. Jak już
donosiliśmy, bandyci wyjechali następ­
nie do Poznania, gdzie kupili luksuso­
wy samochód, który się rozbił na szo­
sie. W tenczas rozpoznano Starosnisłbe- 
go iako sprawce napadu, na ambulans 
i postawiono przed sąd.

Dochodzenia policyjne wykazały, że 
Starosołski opuścił dom rodzicielski już 
kilka lat temu i od tego czasu me titr-.y 
mywał z rodzicami żadnego kontaktu.

Kiłka lat temu Starosołski wyjechał 
do Krynicy, gdzie pognał sw a obecna 

j żonę po hodi icą  z Sosnow ca. Małzeń 
stwo to doszło d j  skutku w dość dzi- 

' w.iych okolicznościach. Okazało s"ę 
bowiem, że obo je znali się zaledwie 
przez 3  dni, poczem Starosołski dał na 
zapowiedzi.

Strosolskiego znano na terenk Ma 
łopolski, gdzie grasował jako agent han 
dlou y. Oczywiście brał on zaliczki, ale 
nigdy ich nie wydawał dostawcom. Ma 
on również na sumienia 2 miesiące are­
sztu za siałszoy.anie książeczki oszczę­
dnościow ej P. K. O.

Jako rzekomy inżynier konsiruktoi

tem  błyskaw icy po B ielsku, B ia łe j 
okolicy i  w jed n e j chwili zebrały się 
tłum y n a  m iejscu  zbrodni. Posypały 
się szyby z mieszkań i sklepów ży,dow 
skich. P o lic ja  przy pomocy okolicz - 
nych posi srunKow i nadeszłej pomocy 
s  K atow ic zdołała przyw rócić porzą - 
dek i obronić Normaus przed sam osą­
dem tłumu. K ilkudziesięciu  m anifeata 
ntów aresztow ano.

W  ciągu u biegłe j nocy w ybito muó 
stwo szyb w B ielsku  i B ia łe j i  zdemu 
lowano wiele w ystaw  w sklepach żydo 
wskich. S ilne posterunki p o lic ji krą/,a 
no m ieście.

niespodziewanie p o lic ja , k tó ra  osaczy 
ła  ze w szystkich stron  dom.

Osaczeni próbu jąc się ratow ać po

brana w Lucku, skąd po zastosow aniu ,
pierwszego zabiegu, odstawiono w c ią ż ’ , , ........................„ . . ,
i zcze nip frz’ tom neco trodf m =arz W ,elskl zS,0ofl ««  011 do ,mB  ,ZZ*0<&“eszcze m e ą r z , tomnego podkom isarz,. , przedstaw iająr m, t-st c/.osUiej firfrv
samolotem sanitarnym  do szpitala M a rt  jiSkoaa« -, au itrja .F -e i , Da.mlc ■ V.erc 

sław Chełmiński. V/ powstałem w te j i czałka Riłsudskiego w "Warszawie, _ k e" w których oświadczono, że z jego
chw ili zamieszaniu udało się spraw cy ;dzie kom isarz Chełm iński nie odzys pracy musiano /rezygnować ze  wzgię-

kawszy przytom ności zm arł tegoż dnia flćm pcl:tycżnvcn. Ponieważ huta „Zgo 
o godz. ?e j wieczorem. i da“ ,niaia dostarczyć dla huty „P okó j"

Tragicznie zm arły osierocił żonę i  ^ wielkich żoraw W ti#czych za »nga

tro je  dzieci. Poprzet odbył «ie u W a r " W ^ stóegf >  ^  rzal>c  mu fch, budowę. Starosołski pobrawszy a con-
szawie przy licznym  udziak przsMtsta- tQ m  a  p ... w „  w  chaiak.

w iciełi władz państw ow ych i  policy j - terze „inżyniera" przez miesiąc. W tym
nych.

Ciężko rannego podknm. Chełmińs­
kiego ostaw iono w stanie nieprzytom  - 
nym do k lin ik i chirurgicznej dr. B iło

P an i D ziunia stoi przed oknem luk 
surowego domu mód. O z y  je j  b ły s i  
ezą.

—  P op atrz  S te fa n ie , ja k - cudny nie 
bieski lis, albo to  fu terk o  tu  obok...A  
ta  torebka z zamkiem wysadzanym b ry
laneikam i K up isz mi coś z tego p ra
wde ? P izecież  dziś m oje im ieniny,..

P a n  S te fa n  sk in ą ł g łow ą: T a k  ko­
chanie, ponieważ dziś s ą  tw o je  im icn i 
rry, więc m ass tu p ięć s ło tyrh  i  Lup
sobie czego dusza zapragnie...

■ •  *  •

—  Czemu sp rzedajesz bryczkę i  ko 
n ia ?

—  Zł  dużo mnie kosztu je..
—  Czyżby w oźnica i  koń ty le  kosz­

tow ali?

—  W idzisz to  je s t  tak  to  co koń 
w ypije a  w oźnica z je , to nie wiele, ko 
sztu jc , ale to  co w oźnica p ije , a  koń 
żre, to poważne w ydatki..

• *  •

K ran ’o i J a s ia  baw ią sie  w C ielętui 
kn. Nagi® m arka widzi, że jedno s iecz  i 
cicho w jednym  kącie ławkij a. drugie 
w drugim.

—  Cóż to ?  —  posprzeczaliście s iy t  
—  pyta.

—  Nie. M y się tylko baw im y w m ai 
żer. stwo....“

W yhr W el.

Przy chorobach krwi, schorzemacl. 
skórnych i nerwowy.,.n, osiągam y przy 
stosowaniu rano naczczo szklank na­
turalnej wody gorzkiej Franciszka-Jó­
zefa całkowite przeczyszczenie przewo­
du żofądkowo-kis/kowego i regulanw

bowiem czasie nastąpiło 3 resztowanie. funkcjonowanie narządów trawienia.

FRANK H ELLFR
19 )

AUTORYZOW ANY PR ZEK łA D  
W ŁAD YSŁAW A OLSZEW SKIEGO

WIEi-K! FILM „ A T T Y L A 11
Apartam ent na trzynastem piętrze w ynaiął bodaj najlepszy  

lokator gmachu, finansista m iędzynarodowy, dobrze znany w Gre  
cji i na całym Lew ancie. Sądząc z nazwiska, musiał być Niemcem  
nazyw ał się bowiem Vogel. Czy rzeczyw iście był Niemcem, tego  
portjer napewno nie wied-iał,  w iedz’ał natomiast, czem się pan 
Vogel trudnił i jakiego rodzaju interesy prowadził. Był to tinansi 
s ta w wielkim stylu, akcjonarjusz terenów naftowych w  Dobrudży  
członek zarządu Serbsko -  Węgierskiej Spółki P arcelacyjnej. Le-  
wantynskiej Fabryki Dyw anów  i Tow-arzystwa Handlu z Bliskim  
W sch o d em .

Głos portjera pełen był uniżonego pow ażania dla tych w'szys 
ckich przedsiębiorstw, w których finanse wmkał pan Vogel. Filip 
jednak, który nigdy nie słyszał o nich, kiwał tylko głow ą.

—  Pan Vcgel —  zakończył portjer zam ierzaiąc zadać Filipo 
w i cios ostateczny — wyjechał wczoraj do Konstantynopola,  
skąd ma się udać na konferencje do Bukaresztu i Belgradu. Odle  
ciał własnym samolotem z lotniska w Fa.leronie.

—  Czy pan Vogel m a  tutaj mieszkanie, czy  też tylko biuro?
—  Ma mieszkanie, które mu służy za biuro, gdy jest w A te 

na,ch. Naicześciej jednak jest w podróży.
—  A któż mu usługuje?
Cerher zmierzył Filina zdumionym wzrokiem:
—  D 'aczego  nan dobrodziej o to p v ta?
—  Bo jako przyszłego lokatora interesuje mnie chyba, czy  

mogę liczyć na usługę. Czy pan nie dba o te rzeczy, pa.nie portje-  
rze?

—  M a pan dobrodziej rację . T ro sz cz ę  się o  obsługę 'dla loka

torów, którzy tego żądają. Z panem Voglem nie ma większych  
trudności, nie lubi bowdem, gdy go kto odwiedza i zawsze uprze 
dza telegraficznie o suwm przyjeździe.

—  A jeżeli przyjazd jego opóźnia się?
P o raź  drugi obrzucił portjer Filipa b adaw czym  wyrokiem.
—  D laczego pan dobrodziej o to pyta.?
—  Czy oortjer nigdy nie słyszał o w ypadkach samoloto - 

w y c h ?  —  rzekł robiąc zdziwioną minę.
—  Naturalnie,, ,że słyszałem i czytałem, jednakże.. .
Nie dokończył zdania, ale z tonu jego  mowy w idać było, że 

wypadki samolotowe, zdaniem jego, m ogą się przytrafić każdemu  
tylko nie lo la toro w i Pałacu  Smyrnenskiego, a  więc i nie panu Vo 
głowi.

Skierował potem rozm ow ę na rzeczy, które najmniej Filipa, 
interesowały, mianowicie na zalety j ceny mieszkań. Dla zachow a  
nia pozorów zdecydow ał się Filip obejrzeć kilka mieszkań, z któ 
rych jedno na wpół wynajął. W szystk ie  w yglądały  mniej więcej 
iednakowo i jednakowe miały w ygody. Różnica polegała na tem. 
że jedne były umeblowane, a drugie nie. Filip zdecydow ał się jed 
nak w formie nieostatecznej, wdziać apartam nt um eblowany na 
dwunastem piętrze, akurat pod mieszkaniem Vogla Dał niewielki 
zadatek, który w razie niewprowadzenia się w  terminie dwuty -  
godniow^ym, pizechodził na w łasność administracji gmachu, po - 
dał swój adres i pożegnał sie.

Wvniki tego badania można było streścić  w  kilku słow ach:  
młodv człowiek o ciemno - niebieskich oczach złożył nieoficjalną 
wi?vtę pod nieobecność właściciela mieszkania, które nawet  
przez nosługaczke nie było odwiedzane. Nic dziwneeo. że wizyta  
przeszła niepostrzeżenie. Nie można wnioskować, co mógł zna -  
leźć w mieszkaniu, nie wiadom o również. czv  przed powrotem pa 
na VooTi dowie się ktokolwiek o złożonej wizycie.

jakie atoli m otyw y skłoniły młodego człowieka do złożenia  
w izyty ?

N apftżn ó  Collin łam ał sobie nad tent głowę* tak 'samo Jak

napróżno zadaw ał sobie pytnie, co znaczyła taśm a filmowa w  pu 
dclku od p apierosów ? Czy pochodziła z mieszkania pana. V o g la ?  
Trudno było przypuszczać, aby wielki tinansista ukryw ał w  głę­
bi sw ego bi-urka. s tarą  taśm ę filmową, a  jeszcze trudniej, by ją  
zwędził nieproszony g o ść .  W ulałby ch yba trochę gotówki, lub \a 
kiś cenny przedmiot, by po  skończonej wizycie zafunduwać sobie 
choćby tylko szklankę kawy.

P an Filip Collin przestał się zastan ow iać, gdyż doszedłby do 
absurdu.

Należy zawsze pam iętać, aby założenia teoretyczne miały  
solidną p odstaw ę rzeczywistości. Miał przed sobą prostą drogę.  
Pół godziny temu nie wiedział,  że wogóle istnieje pan Vogel, ato  
li nieświadom ość jego sięgała głębiej. Informacje, jakich mu u - 
dzielił portjer o panu Voglu, były nader cenne, ale niewystai -  
czajace. Należało je uzupełnić przy p om ocy jakiegoś agenta gieł 
dow ego. P oszedł do najbliżej leżącego  banku i poprosił, by mu 
wskazano pow ażnego agenta. Zobaczył się z nim i jeszcze bar - 
dziej spochmurniał, okazało się bowiem, że portjer bynajmniej 
nie przeceniał głów nego lokatora bmyrna - P ałacem . Pan Vogel 
grał na. Bliskim W sch odzie  taką sam ą rolę, jak taKi H oracy  Fina  
ly we Francji, lub Bazyli Z acharó w  w  Anglji. Miał wpływ y we 
wszystkich większych przedsiębiorstwach na B a r a n a c h .  Żainte  
resowany był zarów no w  przemyśle naftowym, jak i w  fabrykacji  
dywanów, w  spółkach p arcelacyjnych  oraz w  kolejach żelaznych.  
Kontrolował produkcję i działalność m nóstw a fabryk. Czy były  
solidme p ro w ad zo n e?  Można było utrzym vw ać, że cena giełdowa  
akeii koncernu Vogla nie odpow iadała realnej w artości fabryk i 
że spekulanci, którzy w czasie h ausse‘y kupowali je po wysokich  
kursach, zachwalali je obecnie, naogół jednak fabryki prowadzo  
ne były solidnie i można bvłn przypuszczać, że doskonale prze • 
trzymają kryzys. T e g o  zdania byl agent giełdowy, który w zakoń 
czeniu rozm ow y prosił Filipa, by w  razie jakichś zakupów czy  
też sprzedaży akcji, korzystał z jego  p ośrednictw a

D, C. N.
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Śmigla przegrał c Warsiesie

ul i

W  niedzielę na stadjome Polo- 
nj. w W arszaw ie  w obecności ok. 
3 0 .0 0 0  widzów rozegrany z o sta! 
m ecz piikarsk: o wejście do Ligi 
P ań stw o w e j pomisdzy stołeczną  
Pol on ją a wileńskim W K S  Sffltg- 
łym.

Zwyciężyła Polonja w pięknyi! 
Myl u 6:1 ( 4 : 1 ) .

B ramki dla z w y c ię z có w  zdoby­
li Kulla 3  oraz Kisieliński, Naw - 
rot i Kruk po jednej. Honorowy

Start automobłlisfek
j W  sobotę o godz. 8 ej rano z wy 

brzeża Kościuszkowskiego w W arsza- 
n rn k t dla d ru ży n y  w ile ń sk ie j zdo - wic wystartowało 10 samochodów, bio- 
f  ,, i  1 rących udział w raidue pań W liczbie
pyt 5Kl y{ ‘ . , 'pow yższej znajdował się .eden samo-

P o lo n ja  w y b itn ie  p rz e w a ż a ła  *  Chud Aero p Miek hówny, t r u ją c y  
p ie rw sz e j p o ło w ie  m eczu. W  dru -  p0za konkursem ze względu na to, ze 
g ie ' g ra  b a rd z ie j w y ró w n a ra . W  , karoseria wozu nie odpowiadała prze­
d ni /nie z w y c ię z có w  w y ró ż n ili pisom regulaminowym, 
s ię : N ytz, K u lla , S z czep an ia .k  i ,
Kmk. W  drużynie wileńskiej n u j ! 
lepszym był środkowy napastnik j 
Pawłowski. j

Z w y cię stw e m  niedziełnem P olo­
nja zapewniła sobie ostatecznie  
v ejście do L :gi P aństw ow ej.(Pa.t)

Podajemy listę uczestniczek rajdu: 
Nr. 2 —  A Podhorodeńska, Nr. 3 

H. Regulska. Nr. 4 —  M. Baczewska,’ 
Nr. 5 — H Wilska, Nr. 6 —  k. W alew ­
ska, Nr. 7 —  1. Brodzka, Nr. 9 —  H 
Howorkowa, Nr. 10 —  Z. Kanennberg 
Nr. 11 —  k . Dydyńska

Przed staitem  odhyla się próba roz­
ruchu silnika. Czaisy rozruchu uzyska­
ne przez poszczególne zawodniczki 
przedstawiają się następująco:

Nr. 1 (M ielochowna) —  2 seir., Nr.
2 —  2 s e k , Nr. 3 —  10 se r., Nr 4-----

i 1 sek., Nr. 5 —  13 sek., Nr. 6 —  9 
P„+ W  matek póz-1 Mecz powyższy rozegrany zosta! w ' sek., Nr. 7 —  ln  sek., Nr. 9  —  24 

zosta' w Hanowerze z drużyną Heros - Łintracht sek., Nr. 10 —  9 sek., i Nr. 11 — 1

W Ł A D Y S Ł A Y -  G L I Ń S K I
M A J C R - I N Ż Y N I E R

SZ EF W YD Z. INSPEKCJI DEPARTAMENTU BUDOW NICTW A M. S. W O JSK , MURMAŃCZYK, FIL IST ER  
K! ARKON1I, KAW ALER Y1RTUTI MII.ITAPI ORAZ ODZNACZONY K R7YŻFM  NIEPODLEGŁOŚCI Z 
MIECZAMI, CZTERO K RO TN YM  KRZYŻEM WALECZNYCH 7 1 OTYM  KRZYŻEM ZASŁUGI, ANG. MILI-

TARY CROSS i INNEMI.

Opatrzony Św Sakr., po długich i ciężkich cierpieniach zmarł dn. 18 września 1937 r. przeżywszy lat 45 
Nabożeństwo żałobne odoędzie s:e w W arszawie w kościele garnizonowym (przy ul.DluR.cj) we w torek 

dnia 2 I-go b. m. o godz. 11-ej rano, po którem nastąpi wyprowadzenie zwłok na cmentarz Powązkowski- 
W ojskowy, kwatera M-urmańczyków do grobu Todzir.n^go,

o czem zawiadamiają krewnych, przyjaciół, kolegów i znajony Cu pogrążeni w głębokim smutku

ŻONA, BABKA, CIOTKA, SIO ST R Y  I RODZINA
Osobne zawiadomienia wysyłane nie będą.

Bokserzy polscy na szerokim świecie
DW IE PORa z KI, j e d e n  r e m is

SZTUTGART.

g g j j r s .  r *<**» * ***  *«•6 •*
p ,“ S “ n  łotfei .  « . . * ? » ■  “  * >  «  stos“ " “  4 , 2 '

.flrmuniści zam?r:c.wj|i
za s t Komendant? Zw. Strzeleckiego pod Pińskiem

Wykonawców wyroku policja zd04ała ująć

Lues- ty w 
niemiec-tenberg. Zwyciężyła druhna 

kr w onecnośo 3.000 w.dzow, w sto­
sunku 10:6.

PIŃSK. O negdaj we wsi Mutw. 
ca  gm. Mo<roczno. pow. pińskiego  

na osobie Jan a

KOPENHAGA. Pat. W piątek póź- ' Prowizoryczne obliczenia czasu przeia 
zokończony został w zdu wymaganych dwóch kilometrów, nym wieczorem

UAM/Iump Par W  Piątek poznym Kopenhadze drugi kolei występ b®k-. HANOULR- Pat. w  p ą 1 êrow V jr s/ a w , |inli w st0|,cy Dr.n,i.
wieczór 'm skończy się P Y p , dotk,iwej porażce w pierwszym me- 1:3.1
uousersk. pozna»fk j st3pfeń n czu (2 :1 0 ) bokserzy Warszawianki wy- 12
zapowiedzianych trzec.i wystąpień czu ^  / fazem\ el, , s 5lft
terenie N emiec.

Regaty wioślarskie w Warszawie

Na szosie modlińskiej pod Łomian­
kami zawodniczki zatrzymały się, aby ^gon an fl mordu  
odbyć tu pi-óbę szybkości płaskiej. —  r a w r v iu(t a .

.7no .-ihllrTpnięi ma.ęit DrzoJn I ' . . . . —
Gawryluk, syn tam r. gospoda - 

są nastęoujące | h» ,  był ^ s tę p c ą  kom endanta Z w.
Nr 2 -  l min 32 sek., Nr 3 -  Strzeleckiego . Na star.owsiku tem  

min.. Nr. 4 —  1:32 m in. Nr. —  n araz ił się m iejscowym  knmuni - 
6 _  1 ;36 min.. Nr. 7 —  1 -42 min, * stom, którzy postanow ili g o  „sp rzą  
Nr. 9 —  1:56 min. NV. 10 —  2:04 mdi I ł nać“ jako niew ygodnego j j jd ć .ą  
i Nr. 11 —  1:52 min. * ............................................

śled czego w Pińsku. I ści. Aresztow ano rów nież kilka o -
P o sporządzeniu gżpsov'ych od sób spośród służby jednego z oko  

lew ów  znalezionych śladów  z d o ła : licznych folw arków , 
no natrafić na sprawców', Są nimi ■ P arob cy  ci podżegali ao  zbrodii 
M aksym  Ataksym czuk vel Tisom o i stanow ili coś w  rodzaju sądu p ar 
suk 1 Łozow ski W ład ysław  ob a. t\ jnego, który w ydal na G a *  ryłu 
znani i k arani wiezieniem  komuni ka w yrok śm ierci

$ *»♦

Zaparcie. Już starzy mistrzów.e 
sztuki lekarskiej przyznawali z uzna- 

u r enknto rozegrano rrzedbiegi w Przed bieg-w ósemkach niei-ofloył się j niem nnturai,lej WOdzie gorzkie: „Frań-
reea ta -h  w ioślars gdyż Bydgoskie T W. wycotało sw oją eiszka-Józefa ‘ zaletę, jako zasługujący

W arszaw ie. W y n ik i notujemy osadę. (P a t.)  'n a  zautame środek oczyszczający jelita
n. i ę dzyklubn mych 

icn w W arszaw ’ 
Czwórk’ młodszych 1 ) W arsza w i 

skie T V7 5 ó4 tn in , drugie .inejsce 1 
Baier? osada oficerskiego Y . Ł .  i  wo 

hec tego odpadła.
W  czwórkach póiwyścigow^rh nowi 

c juszy odbyły s :ę trzy  nrzedkiegi, ty l 
ko pierwsza osada z kaz Jego z » 
kowala się do główneg" biogn. W  pier 
wazwm pizedbiegu zwyciężyła iyrena 

5 .5 3  min. przed Żuaw, v  Jr  
asi Jr. Yirca 5 :58 ,7  min. przed K W

Walssiewlczćwna bije trzy  nowe
rekordy świata

DRO H O BYCZ, P a t. W  sobotę  
w D rohobyczu odbyły się zaw odv  
lekkoatletyczne, w których starto  
w ały czołow e nasze lekkoatletki 
W alasiew iczów n a i Kw aśniew ska. 

N a stadjonie zgiom adziło się o

ANI ZA 100.00 DOLARÓW 

NO w y  JORK. Pat Hunter, były

W isła, wreszcie w trzec im — K ujaw s k o (o  2 0 0 0  w idzów . Zaw odniczkom  
kie T  W W łocław ek 6:18,9 min.przed Zg 0 {0 .,van,0 niezwykle seraeczne  

P olicy jnym  K L . W arszaw a. przyjęcie, w Tęczając im wiązanki
K w iatów . Przed zaw odam i odbyta 
się defilada, którą prow adziła W a
Ja s ie w icz ó w  na.

S e n s a c ją  za w o d ó w  b y ła  w s p a n ia  
v, ,  . . !a  form ę W a ia s ie w ic z ó w n y , k tó ra

Prezentacyiny tenisista Stanów Zjedno- t ,s ta n 0 w ila  trz y  n o w e re k o rd y  Ś w ia  

» n « * .  • -  < 5 J £ 3 h * S &  la . a  n la s o w ic ic :
'wec, zaproponował
lOtS tysięcy dolarów za przejść.
zawodowstwo. ,

Bua odrzuci, ofertę, motywując j
feaynen, zdaniein; .

„W  przyszłym roku chcę 
haru Dav»sał<*

WARSZAWIANKA POKONAŁA
Ł. K. S.

W  niedzielę na stadionie 
polskiego ro ie g ra n  zostnt 
strzostwo Ligi państwowie), 2 :1
W arszawianka pokonała . n

R U C H —  W ISI A
KRAKÓW  Pat W

miejsce 7'ijeła Staruszkiewiczówma 
(Sokół Grudziądz) 12 sek.

tiącego młodzież w iejską od par 
t<i komunistycznej.

Morderstw '0  popełnione zostało  
w nocy w czasie  gdy Gawryluk  
soal. Zam askow ani sp raw cy po  
uokonaniu zam achu zbiegli.

W  niespełna półgodziny m  miej 
sce wypadku przybyła zaalarm ow a  
na p rzez  rodzinę policja z poste - 
runku M oroczno, z kom endantem  
G o r c z y c ą  na czele. P olicja  przy 
świetle latarek  elektrycznych zna 
lazła ślady u ciek ających  bandy - 
tów , które natychm iast za -

Wsze'kie operacje finansowe zatatwia 
szybko i tanio

K m n a i n a  Kasa Oszczędności
w  P I Ń S K U

KROM KA WILEŃSKA

PONIEDZ. 

Diii 2 0
9 E n t i (h .B i i  

lot o 
h  M P Bo!

80 m. —  W alasiewiczów na 9 ,b bezpicczyła io pizybycia przeoMa 
sek. Rekord św iata. 2 ga S tarn sz! wiciel* władz sadov o-śledcz. Nad 
kiewic/ówna 10.6  sek. ranem  to jest w kilka ged/dn po

Skok w dał W alasiew iczów n a iiorderstwit przybył sęd 1̂  ślep
cz y S om etstal w raz z aspirantem625 cm ., rekord św iata. 2-g.a Czar 

nocka (AZS W ilno) 5 .29  cm.
6 0  m. —  K rem erów na (A Z S  

Lw. ’.,’) 8 ,8  m.
(.'szczep Kwaśniew ska 41 ,8 2  m. 
Kula Kw-aśniewska 10 .30 m.

Kreżlem kierow nikiem  wydziału

Uwalniajcie drogi oddechowe od za 
flegmienia, kaszlu, chrypki. Stosuje 
się skutecznie w tych razach zioła pier­
siowe D-RA BREYERA Nr. 1 Do na-

kieh i m iejscow ych i przyniosły  
wvniki słabe.100  yardów  — 1 0 ,8  sek ., 2-gie

Szwecja prowadzi
w  meczu lekkoatletycznym z Niemcami

BERLIN. Pat. W  sobotę na stadjo- Ijungberg (S )  14.37 m. 
nJe oiimpijsKini w Berlinie w obecności 4x100 m. —  1> Niemcy 41,2 sek 

W0)S 30.OOO «id7.ów ro?począł się 2 dniowy 2) Szw erja —  41,6 sek. 
mecz lekkoatletyczny Szw ecja —  Niem

Konkurencje meskie odbyły sie bycia wszędzie. Wytwórnia Polheroa 
przy udziole zaw odników  Iw ows - Kraków -  Podgórze.

Jak si? bawif, to się 
bawid...

I J A K  się bawić, to się b aw ić1..
Zaczęło się na Zwierzynieckim (cza 

scwym ) moście...
—  E j  chłopcy, a nu, chto zdolo 

zgiońć ta  żelaza?! —  rzekł jeden z 
jiodążającej 7.0 Zwierzyńca do śród­
mieściu. paczki opojów do swych łow 
rzyszy, wskiizu.jąc na pręty żelazne po 

’ środku m ostu !

Delegaci rzemiosła 
wielkopolskiego

wichod »i«ńc. j r 'sioij badają moziiwosci osad­
nictwa na naszych ziemiachZtckói siotca j  5.25

SPOSTRZEŻENIA ZAKŁADU 
METEOROLOGICZNEGO U.S.B.

W  WILNIE

Z dnia 19 -września 1937 roku

Ciśnienie średnie 759 
Tem peratura średnia +  17 
Tem peratura najw yższa +  22 
Tem peratura najn iższa +  1S 
O pad: 0,4 
YYiatr: wschodni.
T en d en cja : spadek 
U w agi: chmurno, mgła po połudnm 

przelotny deszcz.

PROGNOZA POGODY 
według specjalnych danych Pań­

stwowego Instytutu Meteorolo­
gicznego w Warszawie.

na dzień 20. 9. 37 r.
Pogoda noogó! chmurna z przeiot- 

nemi deszczami. Chmury warstwowo-
klębiaste i kłebiaste i podstawie 800 m.1IWUK * - J M /jii i l j  ima oiuu- t * r 1

« . | J T  ; r «  \ Synng (! !  ‘  paczki opojów do swvch towa W ^zialność dobra, . ankien, s ła b s i  -
rv 3 I .I3 .4  mm., i )  Sundersson (S )  —  Temperatura bez większych zmian. —

Po pierwFzym dniu prowadzi Szwc- 31:18 min. r ' na żelazne P °  ̂ południowe skręariące w ciągu
cja w stosunku 54 :59  pat. t Tyczka —  1) Schroeder <N)  49.61 j sro 11 m 0btu- dnia ku zachodowi —  dolne umiarke-

2 ) HedyalJ (S )  —  49.15 ni, , 4  wn' sztuka powiedział! . Nu, watie, gijrnc z prędkością około 40 km.Wirniki pierwszego dnia notujemy: m.,
- ■ - - , zoc- outf m. if  umiłm  ̂ ..w .,.. ta09  m t)  Jan-sou (S )  —  3:52,4 ^

Ilości 8 tysięcy w dzow . roze y -  ^  2 ) Nilsson (S )  —  1:53 min. min., 2 ) Sch»umburg (N) 3 :53 ,2  min. chw iię potem jeden z prętów uległ ża
tat w  Krakowie mecz  ̂Dflkars ' J0 0  m. —  1) >trandberg (S )  —  HO m. J lotni —  1) Lidmati (S )  —  łosnej deform acji....
Stwo Ligi Puch • nrowa- 10,6 selu, 2) Dorchmever (N ) —  10 6 14,6 ^ek., 2 ) W egner (N) 14,8 sek. | —  N ia myśli co lak i sprvtny i my
nik remisowy 2 :2 , do przerwy prow ^  _ M M  -  1.) Hem (N ) 57.22 m., ro w y ! p o tra f, ' ' '

choeby i j a !  —  odrzekł koleżka, a w godz.

dzil Ruch 2:0 . Trójskok —  1) Am — 14,47 m„ 2) rekord Niemiec, 2 ) B lask (N) 51,88 m.

WCZORAJSZA ZAWODY K D L A H S K E  HA PE0H0MONCIE
• — O fi-J B ieg iednak nie został ukończony,

W IL N O . W  em u woeoraj sy“  f,dyż j uż po drugiem okrążeniu p. kpt. 
t y ł ’ się na stadjonie na F ior ^  - awc f i ń s k i  odwołał go ze wzglądu na 
■wysmgi kolarskie i imUTczy 1®̂  “ ^ p,.0ą3oe niebezpieczeństwo, bo to r wi-
we. zorganizowane przez W i’-  i0W - nie je r t  dostosowany do takie j
i  M. . . .  ------- ; - - 1

Prcgram  dnia poprzedziła de: -1 ^  f_z^ ° bC1 
zawodników, w k tó rs j wzięło udział Szczuka. 
Si. kolarzy i  U  motocyklistów.

Po w yścigach kolarskich w który 
wzięła udziel spora ilość niesrowarzy 
sąonych w ykazując dobrą form ę i r°* 
biac niespodzianki dla rutynowanych 

arzy> odbyły się zawody motocyklo
we

p oraz pierw "zy w życiu większość 
ZPromadeonei puhMczności oglądała c- 

e towne w i-aze w spaniale jadacego 
SC. ( r ; “.stowarzyszony) w p ° jR

jazdy ja k ą  rozw ijał p.

Po elłm tuftcjash fin a ł biegu motocy 
yow ego na 4 ckrążenia przjm iósł z w  

estwo palewiczowi w c z ’ -ie  1 :5 3 :9 , 
drugie m iejsce zdobył Kowalewski

(1■ 54:5).
J u ;  o zmroku odbyła się gymkhana

* * * * * *  • w * ! * . * "  “ !o r ik.6w’
m „  iro k , p * ly »  “ “ *  '  skoiL

gromadziły przeszło 2 tys E fektow ny był wyścig na 2 okrążę 
?'av _11 m a toru, w którym  scretchm an Ja s iń ­

ski dał zawodnikom startu jącym  w

wicz (10 p k t.), 2 ) Kondratow icz (7 
p k t), 3) W ojciechow ski (3  p k t.).

W  efektownym wyścigu au stra lijs  
kim, polegającym  na tem, ze po każ 
dem okrążeniu autom atycznie odpada 
ostatt”  zawodnik, pierwszym hyl Łusz 
czewski, 21 Skuratow icz 3) M ikucki.

W Y ŚC IG  NA 5 O K RĄ ŻEŃ  D LA  
N IE STO W A R Z Y SZ O N Y C H  

1) Rynkiew icz w dobrym czasie 
4:C4 2) Pacyno, 3 ) W ojciukiew icz. 

W Y ŚC IG  NA 5 O E R , DLA STO - 
W  ARZYSZONYOH 

1) M ikucki w czasie 4 :08 , 2) Kozn 
ber 3) Giedrys.

widzów.

WYNIKI W^OTGÓW KOLAR­

SKICH

(2 okr, toru)

biegu fo ry  od 20 do 40 m. Zwyciężył 
Słowikowski w czasie 1 :1 9 :3  2) Ja s iń  
ski (1 :2 1 :5 )  3) Pacyno.

W czorajsze wyścigi kolarskie wyka

cf^kn z p. Palew iczem  (W il. T C, i 
M .).

Ju ż  przed rozpoczęciem t ^ °  'RiegU lotności
lndnose siedząca na wale Posłyszała os "  . .sce zdohył Ja s n ^ k i w zały. że W ilno posiada wśród młodego
żonie: „zabrać nogi“ . Nlc Więc dziw pierwsze nll_c' Jj jl,?zczewrki, 3) A cdru- ncryhku kilku dobrze zapow iadają - 
nego, że przy pierwrzym wirażu, gdy czas’e 13-3
p. Szczuka biorąc zakręt pełnym ga- kowicz.
zem preen knął po wale tuż obok wy- W  wyścig'* z  ̂ ipuia toru pierw- Kicało wyniki.

do ła t )8  ns ° x ' w czasie 2 :5 9  Ogólnie biorąc imprezę w czorajszą
szym był S4° n, .. . r r  Piórom oncie zaliczyć można do uda
2) Szukszto, 3) 3_  z trzem a f in i nycb. fb ).

W wjrscigu 2aj ąl Jtynkie -i (Dkończenie na str. 4-ej)

cych się kolarzy, którzy w przyszłym 
dla młodzieży sezonie sportowym osiągną zapewne

sok o zatkn iętych  chorągiew ek c ic to  
cie zrobiło na tiybunach . Po tym  efek 
townym choć niebezpiecznym wirażu 
przyszedł następny. Z trvbnn posvpa 
ł?  się oklaski... szami pierwsze

im ! —  ryknęli, widząc 1o, kam 
raci . zabrali się ochoczo do pozosta 
tych prętów ...

T a  zaprawa gim nastyczna dodała a- j 
l imuszu zalanemu w pestkę bractwu 
i rozbawione towarzystwo poczęło się 
rozglądać za nowemi ob.icktami, nada 
jąccm i się do wyładowania p ijack ie j 
fa n ta z ji i nadmiaru sił fizycznych...

Po wkroczeniu na ulicę M ickiew icza 
w oczy wpadł im parkan przy posesji 
Nr. 62.

—  E j  b ra tk i! Przakulim  ten p ło t!
—  F a jn o ! Biorzym sia za niego!
—  A nn! tylko razem chłopcy! Rłu 

rhać m oja kom anda! R -r-ra z ! I  dwa—  
r.— a !...

Za trzecim razem, stary  płot, podwa 
żony tęgicm i barami przy jaciół, trzas 
rą l żałośnie i runął na ziemię....

D ale j przyszła kolej na płot u wy­
lotu ul. C iasnej, gdzie wyrwano ze 
ściany domu drut, który gc podtrzymy­
w ał...

Po wywróceniu .jeszcze jednego pło 
tu, tym razem ju ż na ul. T a rta k , przy 
posesji nr. 24, zakończono miłą zaba 
wę tłuczeniem szyb w latarkach nu - 
t. craeyjnyeh przy domach...

J a k  się okazało, sprawcami powyż - 
szego okazali się n ie ja cy : W ojciech
Sienkiew icz. Jó z e f  Szarkow ski, IT011 - 
ryk U dsiccki, m ieszkańcy Tartaków , 
oraz kilku innych jeszcze osobników, 
nazwisk, których jeszcze nic ustało - 
no....

W incuk M arkotny

D Z IŚ D Y Ż U R U JĄ  AFTEKI
Dziś w nocy dyżurują ap tek i:
Jund; iłła  (M ickiew icza 3 3 ), Mali ko 

wicza (Piłsudskiego 3 0 ), Chróścickie- 
go (O strobram ska 2 5 ), Filem onow icza 
(W ielka 2 0 ).

Ponadto stale dyżurują apu-M : P a 
ka ( Antokol 4 2 ), Bzantyra ( R e jo n o ­
wa 1 0 ), Zajączkow skiego (W iio id ow a,
32).

WILNO. W  zvt ijzku z prowa -  
dzoną akcją Osadnictwa rzemieśl­
ników na ziemiach północno - 
wschodnich bawili w  Wilnie człon 
kowie prezydjum W ielkopolskiego  
Zw iązku Rzemieślników Chrzęści -  
jan: Prezes Sobczak i wiceprezes  
Trawnnski z Poznania.

SooczaK i Trawinski oabyli z za 
.-2ądem wileńskiego Zw. Rzemieśl 
ników Chrześcijan konferencję na 
której uzgodniono akcję osadnict - 
wa rzemieślników z zachodnich  
dzielnic Polski m naszych miasrecz 
kach, poczem delegaci poznańscy  
wyjechali na podobną konferencję  
z rzemieślnikami wojew nowo - 
grodzkiego do B aranow icz. Stam -  
tąd przez Białystok, Gdynię powró  
cą do Poznania.
50»OOfH0OfOOC'O0 -OO-CJC o OOCHOCCPUCS

„AlOzAB O BCZYsCIĆ JEG O  
1 RO CH f?!“.

—  Ech! Pogoda jaka piękna, ze-  
wszystk.m hyccym lato, tylko drzewy 
pożólciawszy trochi, a iżelib nja ta 
drobnica dykhy i nie odrożnił w ta j>o- 
ra! Chiixi co posiedz.ć trochr na ła- 
w eezcy?!...

T ak  rozmyśla! przechodzący Cie!ęt- 
mk em pan Alfons P., z ul. Targow ej...

Realizując swe skromne chęci usiadł 
pan Alfons na jednej z ławeczek w za- 
cien.onej alei, i wsparłszy wygodnie gto 
wę na lęku, pogrążył się w kontem­
placji..

W traikc.e tego miłego zajęcia, na­
wet nie zauw ażył jak ukołysany szu­
mem drzew zdrzemnął na dobre, a był 
już wieczór...

Co było dalej dokładnie nie wiado­
mo, aie prawdopodobnie było tak:

—- Patrza’, W icka! —  szepnął prze-

P p . f p f  f s w f m e l s k i
P i'rw srrrz»d n v  

Cen r DTivit*ni«» T e ’efony w pr- 
k ot*-b . W o d * * sok"w »

H o t^ ł5tGporgS5sr'
r  MU i I n • • 
P ie ’ W 4T rrzed n » .

Pokoje wygodne, ceny tamę.
T ^ ł f f i n y  w p o k o ^ c h .

chodzący minio żul.k do swego koleż­
ki. —  Un, stary zasnoł na ław cy1 Moż- 
' ab obczyścić jego trochi? T y  uważaj 
na boki, a ja  popatrzą w kieszeniach!.. 

1 No i „popatrzył"! I to wcale uważ­
nie, bowiem po obudzeniu pan Alfons 
skonstatował nie tylko brak papieroś­
nicy, lecz również i posia Janej przezeń 

' gotówki'

ŻARTY!...
Żarty bywaią najrozmaitsze!
Straszenie, naprzyklad, niektórzy u- 

wzżają za żart, a rezultaty tego ro­
dzaju „żartów " bywaią nieraiz tragicz­
ne, bo raz straszony umiera od gwał­
townego wzruszenia, innym zaś razem, 

j nie poznawszy się na „żarcie" zabija,
• w domn emanej obronie życia, straszą-T F A T R  I M U 7 VV  A 

—  T E A T R  M U7YCZNY „LUTNIA", cego!.
—  „Noc w W enecji". Dziś po ce- Znat?“ sa inne jeszcze „żartv“, zwła- 

nach propagandowych raz ieden tviko szcza wśród młodych chłopców, rów- 
grana będzie operetka „Noc w W ene- nież kończące się fatalnie.
‘ , Dajmv na to dorwie się jakiś stnwz
Koncert' orkiestm cyganów y ęgicr- do ojcow skiego rewolweru i wygarnie 
sk eh w Wilnie. Słynna na świat cały dla zahawy w pierś kolegi, a po chwili

....................... maią rodzice zimnego trupa, lub, oa-wrKieałra cygańsko węgierska składa­
jąca sie z 26 oc=ób. zorganizowana stara 
niem Ludapeszteńskiego dyrygenta łó- 
zefa Nagy. koncertować będzie w W il­
nie "rzez dwa wieczory'.

Koncerty te we wszystkich stolicach 
F.uropy c ię ż y ły  s;ę niezwyklem powo- 
lzen:em. Praisa polska iest pełna entuz 

jazmu dla tego oryginalnego zespołu.

wiać się w Indian, walnie jakiś Zby­
szek czy Leuzek z luku, a w rezultacie 
mindszy braciszek pozostaie bez oka!...

Nie wiemy, jak „żartow ali" dwaj 
kolędy z u|. Lipówka, ale 14-letni S ta ­
nisław K. za jednym zamachem stracił 
6 zębów !!!

W incuk Markotny.



w ■ rom earraT rK , urma cm w i-zrmra, j w r  f .

OSTATNIE WIADOMOŚCI SPORTOWE
W IŚN IE W SK I ZWYCIĘZCĄ W Y ŚC I 

GU KO LA RSKIEG O  DO MORZA

CASIMO D z i ś  P R E M J E R A .  
Najaktnalniejszy f Im monnmentalny

AKTORZY FILMOW I POKO inALI 
PRASĘ. FILMOWĄ 

W  niedziele jako przedmecz spot 
W  niedzitlę został zakończony w kania o w ejście do Ligi odoył się w 

W arszaw ie szósty w yścig ko larski do W arszawie ciekawy mecz piika.sk- po­
morzą. między reprezentacjami artystów filmo-

O statn i etap na trasie  W łocław ek wych i prasy filmowej. Mecz odbył cię 
— W arszaw a z-w odnicy przebyli w v’ skróconym czasie, dwa razy po 3* 
z d a rte j grupie. Zainicjow ane przez
(G niew skiego i Głowackiego kilkak ot . MeC7 W   ̂ Z?  , , ,  bawnych momentów, został w yprany!
ne acieczk kwidowane były szybKO ^  d fu . yflę w ^ oSunku 7 :0
przez pozostały _h kolarzy. Ulewny Bohaterem meczu był Dymsza, który 
deszcz i  błoto na szosie nie zaclięcały dia  sw ojej druzoyy strzelił 3 bramki, 
d'- szybkie >azdy ponadto Ket.,pa i  W ojna*- zdobyli po

Dupiero na u licach W arszaw y W iś- iw ie bramki, 
niewski oderwał się od czołówki. Pozo
sta li zawodnicy rozciągnęli się na prze 
strzuni 2 km,.

AUTOMOBILOWY RAID PAŃ 

W  niedzielę został zakończony w
N a U ynasy piei wszy wpadł W iśniew  'c z ą ł się stait do drugiego j ostatniego

ski, dystansu jąc o 200 m. grupę, złożo 
ną i  7 zawodników. D ystans 165 klin 
przebył zw ycięzca w czasie 6 :0 8 :5 9  
godz.

Po walce na fin iszu  drugie m iejsce 
zdobył N ieciejew ski 6 :0 9 :0 1  godz., 3) 
(G n iew sk i 6 :0 9 :0 2  godz. 4 ) Oczacho- 
wski 6 :0 9 :0 2 ,2  godz., 5 ) Bizon, 6 ) Za 

■ s> Czarniak,
9) Mańkowski, 10) Napiórkowski.

T A B E L A  O W E JŚ C IE  DO L IG I

P c  niedzielnych meczach stan  ‘ abeli

etapu jazdy okrężnej automobilowego 
rajdu pań na tiasie Gdy ma —  Kai tu ­
zy —  Y\ arszawa, dystans 470 kim. j 

Z Gdyni wyruszyły wszystkie 9 wo­
zów, któte w sobotę skończyły pierw­
szy eiap Startowano co dwie minuty.

Na 48 kilometrze od Gdyni w pobl’ 
żu Kartuz odbyła się pióbe szybkości 
górskiej. Wzniesienie było bardzo nie­
znaczne, ale 2-kik>metrowy ode nek pró 
bny obfitował w b. liczne wiraże, co 
przy oślizgłej nawierzchni (po deszczu) 
stwarzało pewne trudności.

Najlepszy wynik nu ptobie szybko-j 
ści górskiej uzyskała w 2-e j klasie Re-

w grupiB finałow ej o w ejście  do L ig i gulska na Steyrze, przebyw ając dwa
je s t następujący

1) P rlo n ia  4 gry 8 :0  pkt. 1 6 :2  st.br,
2 )  Śm igły 4 gry  1 :4  pkt. 7 :8  st. br
3) B rygada 4 gry 4 :4  pkt. 9 :9  st.br.
4 ) U n ja  4 gry 0 :8  pkt 1 :1 4  st br.

BRYGADA POKONAŁA UNJE

kilometry ze startu stojącego w czasie 
2 mtn. 12.76 sek., 2 ) Podhorudeńska na 
Steyerze 2 :13,36 min., 3 ) Baczewska 
na Steyrze 2:15,12 min., 4 ) W aiewska 
na M ercedes 2:16 ,32 min., 5 ) Brodzka 
na Hansa 2 :31 ,70 min., 6 ) WUska na 
Mercedes 2 :36 ,36  min. ,

YV klasie T e j najszybszą w próbie 
była Dydyńskfc ..a P  K. W, 2:27,11 
m»n., 2 ) Howorkowa na Adlerze 2:30,61 
min., 3 ) Kanneberg na Steyrze 2 :41,64

z i e m i a
MOBOStAWIONA

W o łu ,  jfod zdrsfl*, t>0£ ct#o — nu. n,e zdołiło oderwać ich 
od U K O C H A N E J  Z I E M I .  Nad pro gram : D u d f tk i .

Uyraiza *ię  • | tybyćle aa paciątk l n u t ó w :  1, 3 ?0, 6, 6 20 1 1 0 1 0 . 
B la ty  h *n » rew t brzw rflęi1n'e ■ lew tżo*.

M
A
R
S

Istotnie o n  „ Z W Y C I Ę Ż Y Ł Y  K O B I E T Y -4. 

W k r ó t c e

lały»  w v

n
z 8 -letnim  CARUZO

Bobby BREEN
| | r|  I f l f  I PR EM JER A ! Najwięksiy aukcea ekr. e*iop«Jakini. 
I I l H U J  I Czołowe arejdzieło kine«atofrafji a«atr]acki«j

„BU^GTHEATER"
(Uśmiech I Izy  Wietfnfa)

Wspaniały dramat m ło m y .
Rłżyserja W 1LLY FORSTA (twóicy .Maskarady* i .N iedok.ayailo  nji")

W roi. gł.: C U  A  CZECH0 A, W Iły Elcnberger, Hans Mctser
1 W ern er K rauss .

Nad p ro gram : Przepiękay dodatek kolorowy oraz aktualja. 
a a M B a a M B a n a i R a a M H a H i B H M i H i i -

C ZĘSTO CH O W A . P at. W  niedzie­
lę rozegrany został w Częstochowie 
mecz p iłkarsk i o w ejście  do L ig i po - 
między m iejscow ą B rygadą a  Lubelską niin. J
Un-ą.. Start do próby szybkości górskiej

Zw yciężyła B ry g aaa  4 :0  ( 0 :0 ) .  Oba ^ył kontynuowaniem drugiego etapu 
zespoły grały racze j słabo, a n a  wyró 
śnienie zasługują jeuym e bram karze.
W idzów ok. 3.U00.

NOTATKI RADJOWE.
PO  SEZONIE TU RYSTY CZN YM  I

WARSZAWA 

Poniedziałek, dnia 20 września 1937 r.

Polskie K i n o  „ Ś W I  A T  0 W  I D ”, Mickiewicza 7 

Nowy tryumf króla pieSni JANA KIEP URY w  filmie

W  it> L A S K ! > S Ł O Ń C  A
Dz.eje azarego człow eka, którego talent wyniósł na w yżyny.  

Nad piogram t A K T U A LJA .

W ARTA —  GARBARNIA 3:1

(czas zużyty ra  czekanie i przygotowa­
nie do próby, która tym rażeni odbyła 

, się wyjątkowo sprawnie, zajął zaledwie 
trzydzieści kilka minut).

Na metę drugiego etapu w W ar­
szawie p'erwcza przybyła p. Re ?ulska 

POZNAŃ. Pat. W  Poznanm odbył o godz. 12.42. Następnie W alewska o 
się mecz piłkarsk) o mistrzostwo Ligi, 12.54, Podhorodeńska o 13,25, Kaonen- 
w którym W arta pokonała Garbarnię berg o 13,28, Dydynska o 13-44 i Ba- 
3:1 (2 :0 ) .  czewska o 13.43.

Wileński przestępca
usiłował zbiec do Litw y

Ujął go KOP w  rejonie Niemenczyna
WILNO, W  dniu wczorajszym poli tut. wydział śledczy za liczne kra- 

c j3  w Wilnie otrzj mała wiadomość, ż i dzieże.
w chwili przekraczania granicy do Lit- W asilewski widząc, że dłużej w W>1 
wv iia odcinku Niemenczyu został ujęty nie ukrywać się nie może, postanowił 
jak ;ś osobnik, który podai się za mie uciec do Litwy, gdzie się znajduje kh-

Miniony sezon turystyczny przyniósł 
Kresom szereg nowych osiągnięć, z kto 
lycn bodaj największem jest doprowa­
dzenie kolei do Naroczy. O tern i o w ie­
lu innych rzeczach, jak również o pla­
nach na rok przyszły, mówić 
przed mikrofonem Kierownik Ref Tury 
styki Dyrekcji Kolei w Wilnie, Fryde­
ryk Łęski i red. Jarosław Nieciecki w 
poniedzjiłcl:,  2 0  IX. o godz. 18.25

IRENA DUBISKA I F k ANCISZKA 
PLA TóWNA 

przed mikrofonem

W  poniedziałek, dnia 20 września 
usłyszą radiosłuchacze dwie znane ar­
tystki. O godz. 22.00 grać będzie czo-

6.15 Pieśń „Kiedy ranne wstają zo­
rze". 6.18 Gimnastyka. 6.38 Muzyka z 
płyt. .7.00 Dzienn.k poranny. 7.10 Mu­
zyka z płyt. 8.00 Audycja dla szkól. —  
8.10 — 11.15 Przerwa. —  11.15 Audy- 
cja dla szkól: a )  Nowela lotnicza, b) 

P  Utwory Władysława Żeleńskiego (pły­
ty). 11.40 Ludwik van Beethoven: So­
nata Es-dur op. 27 (płyty). 11.57 Syg­
nał czasu i hejnał z Krakowa. 12.03 Dz. 
południowy. 12.15 Dbajmy o rozwój u- 
mystowy naszych dzieci —  pogadanie 
dla gospodyń wiejskich. 1 2 2 5  Gra or- 
klesta dęta (płyty).  12.40 Od warsztatu 
do warsztatu „Tapicerzy". 15.45 Wid 
domośoi gospodarcze. 16.00 „Bajki"  
skandynawskie" —  audyąja dia dzieci 
16.20 Koncert Orkiestry FMharmonji

Iowa polska skrzypaczka Irena Dubiska Warszawskiej. 15 50 O kulturze gości 
szertg drobnych utworów sk-rzypco - ■ kulturze gospodarzy —  feljeton. 17.05 
w ych, w tern kompozycje Filipa Emanu Muzyka taneczna w wyk. Malej Ork. 
ela Bacha, Busoniego i Vecseya. Akom P- R- 17.50 Stacja morska na Helu —  
panjuje prof. L. Urstein. Bezpośrednio pogad 18.00 Skrzynka techniczna 18 10 
po tym koncercie o godz. 22 30 wystą- Program na jutro. 18.15 Muzyka z

szkanca Wilna j .  W asilewskiego,
W pierwszej chwili sądzono że uję 

to  szpiega, lecz potem dopiero okazało

ku jego kompanów również zbiegłych 
w obaw ie przed odpowiedzialnością. 

W asilewskiego przewieziono do Wil-
sie, że W asilewski jest znanym w'1eń- na i osadzono w areszcie centralnym do 
*kim przestępcą poszukiwanym przez dalszego śledztwa.

Z SĄD0W

Kradzież biżuterii na Ib  tysięcy zł.
W  czerwcu b.r. przód. P P. Szypiłto 3 złote zegarki, kolczyki, bransolety, 

zatrzymał na ul. Jagielońskiej jakiegoś pierścionki z brylan*ami i inne koszto-
j wności na sumę 19 tysięcy złotych.

pi słynna operowa śpiewaczka Franci 
szza Plałowna. Artystka wybrała do 
swego recitalu cykl ośmiu pieśni cy­
gańskich Brahmsa 
deusz Seredyński.

Programy radjowe

osobnika uciekającego przed goniące- 
mi go kobietami. Po zatrzymaniu o- 
kazalo się że jest to znany policji zło­
dziej Józef Kowalewski, który przed 
chwilą okracl m'eszkame hr. Janiny 
Hutten Czap kiej.

Kowalewski wszedł przez otwarte 
d-zwi do mieszkania, splądrował bńir- 
ka j szafki i zabierając biżuterię nieza­
uważony przez n:kogo wyszedł z miesz 
kan:a Na schodach dopiero natknął 
się na służącą, która wszczęła alarm.

W  czas>e rewizji znaleziono u niego

Przesłuchiwany przez sędziego śled­
czego i na w czorajszej rozprawie w 
Sadzie Okręgowym Kowalewski tluma 
czyi się, że jest bezrobotnym i od dłuż­
szego czasu żebrał. W  tym celu wszedł

W I L N O .
Poniedziałek, dnia 20 września 1937 r.

6.15 Pieśń poranna. 6.18 Gimnasty­
ka. 6.38 Muzyka z nlyt, 7.00 Dziennik 
poranny. 7 10 Muzyka z płyt. 8.00 Au­
dycja dla szkól. 11.15 Audyoia dla szk. 
Nowela lotnicza i płyty. 11.40 Skróty 
'operowe. 11.57 Svgnal czasu i hejnał. 
12.03 Dziennik południowy. 12 15 „Za 
burta życia" —  pogadanka. 12.25 Płyty 
symfoniczne Scherza. 12.40 Od warszta

płyt. 18.50 Pogadanka aktualna. 19.C0 
Audycja strzelecka: .Każdy prezes o-
bywrtelem". 19.40 Pogadanka sportn- 

Akompanjuje Ta- wa. 19.50 Wiadomości sportowe. 20.00 
j Polska kapela ludowa. 21 O0 Walczyk 

i piosenka w wyk. Krakowskiego Kwnr 
tetu. 21.45 Kwadrans poezji. 22 00 Re­
cital skrzypcowy Ireny Dubisklei. 22.30 
Recital śpiewaczy Franciszki Plattów- 
nv. 22.50 Ostatnie wiadomości dzienn,- 
■ka wieczornego. Przegląd prasy i ko­
munikat meteorologiczny.

OSIS.ARŻA M ĘŻA  
WĆLNO Na szkodę K otkiew iczow ej 

P etroneli, z»m W  Pohulanka 27 m.
6 została dokonana kradzież ubrania, 
bielizny, zegarka złotego na ręKę oraz 
gotówki 118 zł., łącznej w art, 200 zł. 
K radzież wg. oświadczeniŁ poszkodo - 
w anej została popełniona przez je j  mę 
ża R otkiew icza W ładysław a, bez st. 
m. zam ieszkania.

N IEPRZESTRZEGAL SZABASU
W ILNO. W ub. sobotę dwaj niezna 

ni żydzi pobił* dorożkarza Arona ButH- 
mowicza (Subocz 105) za to, że za/a- 
biał mimo dnia św iątecznego. Bunt- 
mowicz złożył o tern zameldowanie w 
policji.

W  szkołach dla Niewidomych dzieci 
rozpeząt się rok szkolny. Niewidome 
dzieci mogą się uczyć i kształcić, mogą 
yyrosnąć na dzielnych i pożytecznych 
ludzi

Szkoły specjalne dla niewidomych 
dzieci wymagają specjalnych pomocy 

' naukowych, specjalnie wyszkolonego 
personelu, specjalnych podręczników.

Społeczeństwo musi dopomóc niewi­
domym, którzy chcą i powinni się u- 
:zyć i kształcić.

I Z!óżmv wszyscy ofiarę w dniach 
kwesty 19 j 20 września r. b., ponrzyi- 
my wysiłki tych. którzy się niewido­
mymi dziećmi opiekują.

T -w o Opieki nad Ociemniałymi 
W arszaw a-W olność 4 —  teł, 11.85.36 

■ Zakłady ; Patronaty
W arszaw a - Laski - Chorzów 

Poznan - W ilno - Kraków 
P. K. O. 13.777. |

0. M A T K I E  W t C Z
W ILNO, ZAMKOW A Ift
vis k vis Skopów k. 

p o l e c a
J E B  A R Y  i Z E G A R K ,  

różnych firm oraz wyrotey 
jubilerskie.

Tamże s o l i d n a  n a p r a w i ł  
zegarków z pełną gwarancją

PO LSKI SK LEP

Julii Gniadkowskie]
W IELKA 26,

POLECA galanterję damską, męfik; 
dziecinną. Wielki wybór. Ceny k o n to  
rencyjne. G O R SE T Y , PA SY lEC YN * 

CZE. W Y RÓ B W ŁASN Y.

Kupna i sprzedaż

do m'.eszkania hr. Hutten - Czapsk:e j , tu do warsztatu. —  Tapicerzy. 13O0 —
i dooiero widok kosztowność; nasunął 
mu myśl kradzieży.

Za zuchwałą kradzież Kowalewski zo 
stał «kazanv na 2 iata więz. j pozbawie­
nie jzraw na okres lat 5.

Oszust w  mundurze sieri~nta
K u p c y  w i l e ń s c y  p o n i e ś l i  s t n l y

W  lutym b r. kilku kupców wileń­
skich padło oliai fa oszutwa polegające­
go na tern, że zgłaszał się do n:ch ja ­
kiś osobnik w mundurze sierżanta KOP 
i przed-taw iaiac się iako Jan Bochenko 
z Niemenczyna nabywał iakieś rzeczy 
na raty. Jako gw arancję rzekomy sier­
żant wystawia! weksle. W  ten spo­
sób Frma ..Szczybnk" sprzedała płaszcz 
damski, firma Bartacki" —  meble, 
tapczan , łóżka firma „Esbrock R^djo" 
—  anarat 4 lampowy. Poza wymienie-

Po zatrzymaniu Kucmk zeznał, że 
inicjatorem i autorem Dianu oszustwa 
jest Ścib 'o, który przedstawiał się kie 
dv.ś jemu jako sekretarz Kuratorium, 
lub jako urzędnik magistratu. On też 
zaznaiomił go z niejaką Morawską, któ­
ra jako żona sierżanta Bochenki obcho­
dziła z nimi sklepy, przym'erz"1a ubra­
nia, wybierała meble i t.d. Morawska 
ta sto; nadaj pou zarzutem udziału w 
oszustwie i wytudzeniu.

W czoraj na rozprawie w Sądzie O
nemi jeszcze ‘nne sklepy pozawieraly kręgowym Kuciak przyznai się do winy 
podobne t-anzakcje z pseudo - s^erzam powtarzaiąc swe oskarżenie pod adre- 
tem i wszystkie otrzymały weksle z sem ŚciHv.
podnisem J. Bochenki. ! S>y>adkowie w większości kupcy

Niebawem sprawa wyszła na jaw. wileńscy szcz.egotowo przedstawili sce- 
W śledztw e okazało się że oszustem ny oszukańczych traitzakcji w lutym 
je^t właściciel działki w Jagiellonowie bież roku. SciWo. główny macher i 
pod Wilnem. Andrzej Kuciak b. sier- inicjator nabywania ; niepłacenia nig- 
żant, zwolniony z w ojska za używa- dzje w sklepie sam sie nie poka 'yw ał 
nie sfałszowanego świadectwa szkołne- przy kupnie — jego rola zaczynała się 
go. Je  !noc7e*nie z nim został skazana już po podpisaniu weksli. On wńw- 
wówczas znany policji kryminalnej czas przewoził meble dalej o parę uH’c 
Aleksander Ścibło autor owego świa- i sprzedawał jako sw oje własne, 
deciwa. Kuciak został skazany ita 2 lata

Kuciak i Ścibło razem obmyślali I więz. ścibło  —  iw 3 łata więz. Obaj 
plany kupna rzeczy na weksle i razem ponadto zostali pozbawieni praw na 
potem sprzedawali ie żydowskim snrze- ikres lat 5
dawcom ru ul. Bosaczkow ej, pienię-j Bronił; adw. Frydman i Sawiński,
d.m i dzielili się po połowie. Z. A.

Muzyka popularna. 15.00 Chwilka jazzu 
15.10 Żvcie kulturalne miasta i prowin­
cji. 15.15 „Jak otrzymaliśmy Banszana" 
—  Fragm. noweli. 15.25 Mistrzoy.ie c- 
peretki francuskiei. 15.45 Wiadomości 
gospodarcze. 16.00 Bajki skandynaw­
skie dla dzieci. 16.20 Koncert. 16 50 0  
kulturze gości i kulturze gospodarzy—  
felieton. 17.05 Muzyka taneczna. —  
17.25 „Urff.r kobiety" —  skecz. 17.30 
Sta-cia morska na Helu —  pogadanka. 
1S.00 Pieśni i arje. 18.25 „Zamykamy 
sezon turystyczny" —  dialog. 18 40 —  
P ronram n^ wtoirlc. 18.45 Wileńskie 
wiadomości snortowe. 18 50 Pogadanka 
aktualna. 19 0Q Audycja strzelecka —  

Każdy prezes obywatelem". 19.40 Po 
eadanka soorfowa. 19 50 Wiadomości 
snortow'3. 20 00 Polska Kapela ludowa 
20.45 Dziennik wieczorny 20.53 Po­
gadanka aktualna. 21.00 Walczyk i pio­
senka. 21.45 Kwadrans poezii; —  22 00 
Peclt '1  skrzypcow y. 22 50 Gct,itn:e 
w'iadomośc; j komunikaty, 23 00  Tau- 
ezvmv. 23.10 Franzki na dobranoc". 
23.30 Zakończenie programu.

~ SUW!

W torek, 21 września 1937 r.

6.15 Pieśń „Kiedy ranne wstają zo­
rze". 6 18 Gimnastyka. 6 38 Muzyka z 
płyt. 7.00 Dziennik poranny. 7.10 Mu­
zyka z płyt. 8.00 Audycja dla szkół. —
8.10 —  11.15 Przerwa. — 11.15 Audv- 
cita dla szkól: „Ostatnie ogn:sko“ . —  
11.40 Aleksander Glazunow: Fragmenty 
ze scen baletowych. 11.57 Sygnał cza­
su ! hejnał z Krakowa. 12.03 Dziennik 
poludicowy. 12.15 Skrzynka rolnicza — 
12.25 Marsze polskie i obce w wyk. or­
kiestry wojskowei. 15.45 Wiadomości 
gospodarcze. 16.00 „Czym jest twój ta­
tuś-3 —  Maszynistą kolejowym" trau- 
strria z dworca koleiowego w Wilnie. 
16.20 Utwory fortepianowe na 4 ręce. 
16.45 Ziemi i pełna hstorji  i soli —  
feljeton. 17.00 Transmisia z Wystawy 
Padjowej w Wilnie. 17.50 Aktualna po­
gadanka turystyczna. 18.00 Przegląd 
aktualności finansowo - gospodarczych
18.10 Program na iutro. 18.15 Muzyka 
lek,-n ( n )y b )  18 50 Pogadanka aktual­
na. 19.00 „Uczciwość" —- skecz. 19.15 
Recital skrzypcowy. 19.50 Wiadomości 
sooóowe. 20 00 , Si«sy“ —  operetka.—  
20 45 DzienrOk wieczorny i wiadomiści 
rolnicze. 20 10 „O Biskupinie w 15-tu 
ięrvkach świata" —  audycja 22,25 Kon 
cert snlbtów. 22.50 Ostatnie w :actom )- 
ści dziennika wieczornego. Przegląd 
pra>sy komunikat meteorologiczny.

PLAC 1500 m. po 1 zł. 50 gr. zs metr 
sprzedaje się przy ul. Bystrzyckiej, te ­
ren równy, ziemia w iasnt. W iadomość 
Antokol, ul. Piask; 33. Bocew .czow * 
Jadwiga,

SŁOWNIK języka polskiego S tomów 
całość (7,54 i spon, a  15,08? szpalr 
wielkiej ósemki) do sprzedania za po­
łowę ceny. W iaoom ość JagiełlorisuŁ 
10 rn 5 (Czytelnia) od godz. 11— 19.

SPRZEDAM szczenięta rasow e irlandz­
kie setery. Rydza Śm igłego 5 m 16 co  
dziennie od 16-ej do 18-ej.

I
L o k a l e

! ( ( 2 PO KO JE z telefonem j łaz m u f  nr 
biuro lub mieszkanie do w ynajęcia.— 
Gdańska 1 m. 7. Te'.. 20— 32.

N a u k a

JAGIELLOŃSKA 10
Te l. 13-70

Czytelnia „Nowości
czynna od godz. 11— 19-ej

Kaucja 3 zł. Abonament zł. 1.50 —
Dzieła klasyczne, —  nowości —  bele­
trystyka francuska, niemiecka, j inna

Lektura szkolna. —  Dział naukowy. I — ------------------------------  —
IN STYTUT GEPMANISTYKI 

T e r ^ T  C Z 2 S  I Zamkowa 10 I p
. . . .    . , Nauka języka niemieckiego w grupach

sadz.c truskawki , byliny zamaryiac 0 równv^  p o ,iomach
drzewka owocowe. Poleca ogrodnictwo 0(  ̂ ą  ?j  m;es

5 W. W E L E R )  _____________
Wilno, Sadowa 8. tel. 10-57. j

Sz. KI. zapraszamy odwiedzać nasze
szkółki. Cenniki wysyłamy b e z p ł a t n i e .______________________
....a jednakże, zdrowe drzewka i krzewy RYBAK .  HODOWCA kawale* U f 29

owocowe zamówię najchetriej w

i celach —

Poszukują pracy

u ił ns njjmjwjOT vi jjpi' ji, j.

P ie r w s z y  P o ls k i S k ła d
MANUFAKTURY i P tA W A TO W  

Marfana Michałkiewicta ! S-ka
w  Pińsku, ul. Kościuszki 8-a.

P o r a d a  r a  s . ł a d z  e w szelk. r g o  ro d z a j t no r o ic i  we

m ę tlr ie f , d a n r t i e l  r r * t  je d w a b ie  i p ł ó ^ a .  
‘ ' O ł i n w Ą ?  f » C H ~ > WA  r B  L U O ' .

wełnie

posiadam dobrą praktykę, znam roIni- 
ctwo, poszukuję posady samodzielne] 
pod dyspozycję do prowadzpnia gospo­
darstwa stawowego. Stół —  ordynacja 
Łaskawe zgłoszenie: „Słowo" —  W ilni 
sub. „Rybak .

wm  |

CENTRALI 7A0PATRZEN 
OGRODNICZYCH

Whno. Zawalna 28, tel. 21-48
tam doradzą mi fachowo, jak mam je 

sadzić.

Rewelacyjnie ranią wyprzedajemy wy- 
sortowane raczynia

D|H. T. O D Y N I E C
W ILNO. W IELKA 19.

Przeboje na płytach gramofonowych.
Szycie. Zgłaszać się do p Redaktoro- 

NIEZAWODNIE wszelką galanterię i we] M acklewiczowej Zygmum owskl 
konfekcie po cenach niskich nabedzieck: 6— 2.

i u J A N A  F R L I C Z K I
! Wielka 11 tel. 19 69

NAJDOGODNIEJ kupisz, sprzedasz i 
zamienisz wszelkie książki szkolne I 
uniwersyteckie, nowe używane 

w księgarni

D. W Rken W ilno.
Wielka, 38, róg Sawicz, tel. 1336

Praca zaofiarowana
P 0T R 7E B N A  wychowawczyni do 2 -c l 
chlopcow 3 i 2 1. Konieczne kwalihka 
cie, praktyka, poważne referencje. —

Z g u b y
7G IN Ą Ł  S E T E R  (m ieszany) maści 

j hronzowe.j, si lnej  budowy. B ia ła  podhl 
żna ła ta  na przodzie. Mabi  się „ P i(a t“  
Odprowadzić za wynagrodzeniem 10 
złotyeh na ul. B o n ifra tersk ą  14 m. 10.

W ydaw ca Stanisław Mackiewicz D rak . „ S Ł O W O " W ilno, Zamkowa 2 R edaktor W ładysław  Bodak


